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Wicepremier NRD 
u prezesa

Rady Ministrów
r Wczoraj prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz przy­
jął przebywającego z wizytą w 
Państwowym Arbitrażu Go­
spodarczym wiceprezesa Rady 
Ministrów, przewodniczącego 
Państwowego Sądu do Spraw 
Umów przy Radzie Ministrów 
NRD — Manfreda Flegela. 
Przedmiotem rozmowy były 
zagadnienia związane z działal­
nością Państwowego Sądu do 
Spraw Umów NRD i Państwo­
wego Arbitrażu Gospodarczego 
PRL m. in. w sferze doskona­
lenia prawa gospodarczego. 
Położono nacisk na koniecz­
ność wzmocnienia --roli orga^ 
nów arbitrażu w systemie za­
rządzania gospodarką uspo­
łecznioną. (PAP)

Kondclencje z Polski

Pożegnanie marszałka 
A. Wasilewskiego

Wczoraj w Centralnym Do­
mu Armii Radzieckiej w Mos­
kwie wystawiono trumnę ze 
zwłokami zmarłego 5 bm. mar 
szalka ZSRR — Aleksandra 
Wasilewskiego. Przy katafal­
ku warte honorową pełnili 
Leonid Breżniew. Aleks le j Ko 
sygin i inni przywódcy ra­
dzieccy. Hołd zmarłemu od­
dali też mieszkańcy Moskwy.

☆

W związku ze śmiercią dwu 
krotnego bohatera ZSRR, mar 
szałka Związku Radzieckiego 
Aleksandra Wasilewskiego Ko 
mitet Centralnv PZPR, Rada 
Państwa i Rada Ministrów 
PRL przesłały do Komitetu 
Centralnego KPZR. Prezy­
dium Radv Najwyższej i Ra­
dy Ministrów ZSRR depesze 
kondolencyjna z wyrazami 
najgłębszego żalu i serdeczne­
go współczucia.

W imiehiu żołnierzy Indo­
wego Wolska Polskiego dene- 
sze kondolencyjna na ręce 
min'stra ohrrmy ZSRR mar- 
szalka Związku Radzieckiego 
Dmótr^a Ustinowa przesłał 
także mkri^er obrony narodo­
wej PRL gen. a^mii Wojc’ech 
Jor—IskL (PAn)

V/ soboty w Poznaniu

,Jnterwizyjny“ koncert 
gwiazd opery i baletu

R va dni pozost~xy do nrzv- 
gotnwywanego od dawna z roz 
machem — galowego koncertu 
polskich I światowych gwiazd 
onery 1 balotu, który odbędzie 
się w najbliższą sobotę, 10 
grudni?, w Operze Poznań- 
skićh Inicjatorem i organiza­
torem tej n:ezwycz?inei im­
prezy jest Telewizją Polska, a 
ściśłęi autorzy z Zespołu Po- 
jznaAskiego TVP, twórcy „One- 
rowe^o aui p^o quo”. z red. 
Bc^uisłpwem Kae^ńskim na 
czele (druga część koncertu 
będzie transmitowana w pro- 
granie telewizyjnym, również 
na „Interwizję”).

Zgodnie z wcześniejszymi 
zapowiedziami, w sobotni wie­
czór na scenie Opery im. Sta­
nisława Moniuszki spotkają się 
najznakomitsi wykonawcy pol­
scy: Teresa Żylis-Gara i Wie­
sław Ochman (po jednodnio­
wym pobycie w naszym mie­
ście wspólnie lecą na wystę­
py do Nowego Jorku), Gerard 
Wilk —’ pierwszy solista „Ba­
letu XX wieku” M. Bejarta

Poznań, czwartek, 8 . grudnia 197^ Cena 1 zł 
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Zadania komitetów FJN 
w kampanii wyborczej do rad narodowych

Kozienicka turbina

Wczoraj odbyło się posiedzę 
nie Prezydium Ogólnopolskie­
go Komitetu Frontu Jedności 
Narodu. Obrady prowadził 
przewodniczący Rady Państwa, 
przewodniczący OK FJN — 
Henryk Jabłoński.

W posiedzeniu uczestniczyli 
członkowie Biura Polityczne­
go i Sekretariatu KC pZPR — 
Edward Balbinach, Józef Tejch 
ma, Zdzisław Kurowski oraz 
członkowie kierownictw — 
Zjednoczonego Stronnictwa Lu 
dowego z prezesem NK ZSL 
Stanisławem Gucwą i Stron­
nictwa Demokratycznego z 
Michałem Grendysem.

Prezydium wysłuchało in­
formacji sekretarza OK FJN 
Witolda Jarosińskiego o za­
daniach komitetów Frontu w 
kampanii wyborczej do rad 
narodowych stopnia podstawo 
wego.

W dyskusji zabrali głos koj 
lejno: Edward Babiuch, Sta­
nisław Gucwa, Leon Lendzion, 
Jan Szczepański, Stefan Ig- 
nar, Eugenia Kernparowa, Jó 
zef Oziga-Michalsiki, Maria Mil 
czarek, Michał Grendys, Heń

Depesza P Jaroszewicza 
do K. Karamanlisa

Prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz wystosował 
depesze gratulacyjna do pre­
miera Republiki Grecji Kon- 
stantinosa Karamanlisa w 
związku z ponownym powoła­
niem go na to stanowisko.

Krajowa konferencja 
rumuńskich komunistów

W Bukareszcie roznoczeła 
wczoraj obrady krajowa kon­
ferencja Rumuńskiej Partii 
Komunistycznej.

Sekretarz generalny RPK 
Niccłae Ceausescu wygłosił re 
ferat pt. „Sprawozdanie o rea 
lizacji uchwał XI Zjazdu i oro 
gramu Rumuńskiej Partii Ko­
munistycznej ora”. zadania na 
przyszłość”. (PAP)

(od czasu pracy w słynnym ze- 
sipóle po raz pierwszy zapre­
zentuje się w kraju), czołowi 
sofiści 1 zespół baletowy Teatru 
Wielkiego w Warszawie pod 
kierownictwem Marii Krzysz- 
kowskiej (onegdaj primabale­
riny w gmachu Pod Pegazem), 
a także zagraniczni: Ludmiła 
Siemieniaka i Aleksander Go­
dunow — sławni tancerze Tea- 
trn Wielkiego w Moskwie.

Za pulpitem dyrygenckim 
orkiestry poznańskiej one- 
ry stanie — oprócz dyr. Ja­
na . Kulas-zewicza — dwóch 
młodych lecz znanych w mu­
zycznej Europie kapelmi­
strzów: Jacek Kasprzyk (m. in. 
laureat II nagrody na tego­
rocznym Konkursie im. Her­
berta von Karajana) i Woj­
ciech Rajski.

Koncert nagrany zostanie 
przez „Polskie Nagrania”; pow 
stałe w ten sposób dwie uni­
katowe długogrające płyty 
ukazać się mają w sprzedaży 
już w pierwszym kwartale 
przyszłego roku, (wig) 

ryk Jaroszyk 1 Zbigniew Czaj 
kowiski.

W toku obrad podkreślono, 
że nadchodzące wybory i Po­
przedzająca je szeroka dysku 
sja służyć ‘powinny zwiększa­
niu roli i znaczenia ważnego 
ogniwa jakim są rady narodo 
we stopnia podstawowego, któ 
rych zadaniem jest zaspokaja 
nie potrzeb społecznych.

Ważnym elementem w dys­
kusji przedwyborczej staną 
się sprawy związane ze wszech 
stronną i konsekwentną rea­
lizacją zadań przyjętych przez 
VII Zjaad PŻPR i plenarne 
posiedzenia KC oraz II Krajo_ 
wą Konferencję PZPR. Przeło 
żenie ustaleń planów społecz 
no-gospodarczego rozwoju na 
1978 r. na konkretne zadania 
w miastach i gminach, ujaw­
nienie nowych źródeł aktyw­
ności i inicjatywy obywatel­
skiego zaangażowania oraz u_ 
zyskanie poparcia dla kandy­
datów FJN na radnych — to 
podstawowe zadania kampa­
nii wyborczej.

Kampania ta będzie szczególną 
okazją do podjęcia problemów dal-

C. Vance rozpoczął podróż 
do Europy i na Bliski Wschód

Wczoraj rano, sekretarz sta 
nu USA Cyrus Vance opuścił 
Waszyngton i rozpoczął pod­
róż, której trasa wiedzie do 
Brukseli, a stąd do stolic pię­
ciu państw Bliskiego Wschodu. 
W stolicy Beligii Brukseli Van 
ce weźmie uidizóał w posiedze-

„Sankcje" Egiptu przeciwko 
placówkom państw socjalistycznych?

Przygotowania do wielkiej 
manifestacji ludowej w Kairze
Zamurowane okna misji li­

bijskiej, zamknięte na głucho 
i pilnowane przez wojsko 
gmachy ambasady irackiej, sy­
ryjskiej i Jemenu Południowe­
go są widomym znakiem roz­
bicia świata arabskiego, któ­
re prawdopodobnie na długo 
pozostanie przeszkodą w osiąg 
nięciu sprawiedliwego pokoju 
na Bliskim Wschodzie.

Opustoszałe gmachy, rady­
kalne zmniejszenie ruchu na 
międzynarodowym lotnisku, 
groźba przerwania nauki na 
uczelniach Kairu, wisząca nad 
setkami studentów syryjskich 
i irackich — świadczą, że skut 
ki zerwania stosunków z kra­
jami, które nie akceptowały 
inicjatyw egipskich, mają as­
pekt nie tylko polityczny, ale 
i społeczny.

biarskich w Poznaniu. Reprezen­
tują one różne kierunki i tenden­
cje współczesnej plastyki.

Współpraca z RWPG
Agencja TASS poinformowała, 

że sekretarz Rady Wzajemnej Po­
mocy Gospodarczej — N. Faadie- 
jew, spotkał się w Moskwie z se­
kretarzem wykonawczym Euro­
pejskiej Komisji Gospodarczej 
ONZ, J. Stanovnikiem i przepro­
wadził z nim rozmowę na temat 
współpracy między RWPG i EKG.

Agencja TASS podaje z Bagda 
du, że zakończyło się tam dru­

szego rozwoju i doskonalenia de­
mokracji socjalistycznej, intensyfi­
kowania udziału obywateli we 
współdecydowaniu o sprawach swe 
go regionu, a przez to całego kra­
ju.

jak stwierdzono w czasie dy­
skusji, istotnym zadaniem komi­
tetów FJN będzie przeprowadzenie 
szerokiej konsultacji kandydatów 
na radnych. Na listach powinni 
znaleźć się ludzie cieszący się 
powszechnym szacunkiem i zaufa­
niem środowiska.

Prezydium OK FJN doko­
optowało do swego składu: 
Wita Drapichą — działacza po­
litycznego i' społecznego, I se­
kretarza Komitetu Krakow­
skiego PZPR, powierzając mu 
jednocześnie funkcje wiceprze­
wodniczącego OK FJN; Euge­
nię Kemoarową — przewodni­
czącą Krajowej Rady Kobiet 
Polskith; Tadeusza W. Młyń­
czaka — przewodniczącego CK 
SD; Kazimierza Morawskiego 
— prezesa ZG Chrześcijańskie­
go Stowarzyszenia Społeczne­
go; Krzysztofa Trębaczkiewi- 
cza — przewodniczącego RG 
FSZMP i Janusza Zabłockiego 
— przewodniczącego Klubu 
Poselskiego „Znak”.

Prezydium podjęło decyzje o 
zwołaniu w styczniu 1978 r. se­
sji plenarnej OK FJN. (PAP) 

niu Rady Ministerialnej NATO, 
a jego podróż po stolicach 
bliskowschodnich ma na celu 
udzielenie poparcia ostatnim 
posunięciom prezydenta Egip 
tu Anwara Sadata i premiera 
Izraela Menachemą Begina.

PAP

Obserwatorzy w Kairze zwra 
cają uwagę, że wobec drasty­
cznych pociągnięć i w warun 
kach toczącej się wojny pro­
pagandowej osiągnięcie w naj 
bliższej przyszłości stanu, któ 
ry umożliwiłby państwom arab 
skim spokojną analizę sytua­
cji, jest bardzo mało prawdo­
podobne.

Kierownictwo egipskie nie 
przyjmując do wiadomości kry 
tyki innych krajów arabskich 
jest zdecydowane kroczyć da­
lej obraną drogą.

W samym Egipcie czyni się 
poważne wysiłki, aby zgroma 
dzić jak najwięcej dowodów, 
że opinia publiczna popiera 
politykę Sadata. Świadczy o 
tym organizowanie pochodów

'Dokończenie na str. 2'

gie posiedzenie wspólnej komisji 
RWPG i Iraku. Omówiono wyni 
ki prac grup roboczych d s. prze 
mysłu naftowego i gazowego, roi 
nictwa i nawadniania, handlu za 
granicznego i transportu łraz 

współpracy naukowo-technicznej.

Polska wystawa w Pradze
Wczoraj otwarto w Pradze wy­

stawę współczesnej rzeźby pol­
skiej, Zgromadzono na niej 15 
prac wybitnych plastyków. Prace 
te wcześniej były eksponowane 
na Biennale Małych Form Rzeź­

W elektrowni „Kozienice" jeszcze do końca br. przewiduje się roz­
ruch pierwszej w Polsce turbiny o mocy 500 megawatów. Protom 
łyp tej maszyny jest techniczne? nowością. Obecnie trwa ustawia­
nie łożysk I sprzęgieł wirnika koziOnickiej „pięćsetki". Na zdję­
ciu: Tadeusz Klimek przygotowuje do montażu wirnik 500-mega- 

watowej turbiny.
CAF — fot. Stan

Rozmowy J. Łukaszewicza w KC KPZR
Na zątproiszęnie Komitetu 

■Centralnego KPZR od 5 do 7 
bm. przebywailii w Moskwie: 
zastępca członka Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC PZPR 
— Jerzy Łukaszewicz i członek 
KC PZPR, kierownik Wydzia 
łu Prasy, Radia i Telewizji 
KC PZPR — Kazimierz Roko­
sz ewisiki.

Przeprowadzili ońi reżimo­
wy z sekretarzem UC KPZR,

Siódma rocznica podpisania 
układu między Polską a RFN
Konferencja prasowa w Bonn ® Wypowiedź H. Er^elhardta
Wczoraj z okazji siódme! ro 

cznicy, podpisania w Warsza­
wie układu o podstawach ner 
malizacji stosunków miedzy 
Polską a RFN przewodniczący 
frakcji Partii Wolnych Demo­
kratów w Bundestagu — Hans 
Engelhardt, złożył wypowiedź, 
w której podkreślił znaczenie 
tego międzynarodowego aktu 
prawnego dla umocnienia oo- 
kaju i bezpieczeństwa w Eu­
ropie.

Oświadczenie wskazuje m. 
in. na konieczność podjęcia 
bardziej zdecydowanych kro­
ków w celu wprowadzenia w 
życie postanowień polsko-za- 
chodnioniemieckiej komisji d s. 
rewizji podręczników szkol­

Przemówienie W. Kruczka

Trwają obrady I Zjazdu MPLA
W stolicy Angoli — Luan- 

dzie. kontynuowane są obrad v 
pierwszego Zjazdu Ludowego 
Ruchu Wyzwolenia Angoli 
(MPLA). Wczoraj obrady prze 
kształciły się w manifestacje 
solidarności z narodami wal­
czącymi przeciwko uciskowi i 
prześladowaniom sił postępo­
wych. Delegaci i zaproszeni 
goście jednogłośnie wyrazili 
ponarcie dla sprawiedliwej 
walki prowadzonej przez par 
tyzantów południowoafrykań­
skich przeciwko rasizmowi — 
o wolność i niepodległość.

Tego dnia przemawiał też

Pokłosie „Watergate”
W Waszyngtonie poinformowa­

no oficjalnie o decyzji, zgodnie 
z którą wkrótce zostanie zwolnio 
ny z więzienia 52-letni J. Ehrlich 
man — jedna z czołowych figur 
afery „Watergate”.

Silne mrozy w USA
W północnych i północno-wscho 

dnich stanach USA w tym roku 
niezwykle wcześnie nastąpiło sil 

— Michaiłem Zimianinem o- 
■raz w wydziałach kultury i 
propagandy KC KPZR, w Za­
rządzie Kinematografii ■ i w 
Związku Pisarzy Radzieckich.

Polskich przyjaciół przyjął 
wczoraj członek Biura Polity 
cznego sekretarz KC KPZR 
Michaił Susłow i przeprowa­
dził z nimi serdeczną, przyjar- 
cielsiką rozmowę, (PAP) 

nych ! potępia stanowisko zaj 
mowane wobec tej snrawy 
przez opozycję CDU/CSU.

Z okazji 7 rocznicy pod pisa 
nia układu między Polska i 
RFN w Bonn odbyła się kon­
ferencja prasowa zorganizowa 
na przez Towarzystwo Zachód 
nioniemiecko-Polskie. Przewód 
niczący Towarzystwa, prof. 
Helmut Ridder, z zadowole­
niem mówił o wynikach nie­
dawnej wizvtv kanclerza fe­
deralnego Helmuta Schmidta 
w Polsce i zdecydowanie połę 
pił próby zakłócania procesu 
normalizacji miedzy Polska a 
RFN przez chadecka opozycję 
oraz ośrodki rewizjonistyczne 
w Niemczech zachodnich.

PAP

przewodniczący delegacji KC 
PZPR, członek Biura Polity­
cznego KC PZPR Władysław 
Kruczek. Stwierdził on. że I 
Zjazd MPLA ma ogromne, his 
toryczne znaczenie dla orzesz 
łości Angoli, oraz że wniesie 
on doniosły wkład do walki 
ludów Afryki o likwidację ra 
sizmu i kolonializmu, o no- 
sten społeczny i lepsze jutro.

Wskazując, że Angola w swo 
jej walce i w swym działaniu 
nie jest osamotniona W. Kru­
czek zapewnił iż do jej nrzyia 
ciół i sojuszników należy rów 
nież Polska. (PAP)

ne ochłodzenie. W Montanie, Da 
kocie południowej i północnej 
temperatura spadła do 15—20 sto 
pni poniżej zera. Wystąpiły też 
silne zamiecie śnieżne, które spa 
raliżowały normalne życie.

Znów odezwała się Etna
Wczoraj nad ranem Etna, oędą- 

ca czynnym wulkanem, wznowiła 
swą aktywność. Wskutek erupcji 
z krateru zaczęła się wydobywać 
lawa, która pokryła obszar w 
promieniu kilku kilometrów od 
wulkanu.
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odSKOSy
<9 byt często jeszcze 
& przekonujemy się, iż 

tempo naszego postępu ha­
muje nie tyle brak nowo­
czesnej technologii na przy 
kład, (co druga maszyna w 
przemyśle ma mniej niż 5 
lat), ile stosunkowo słabo 
utrwalone nawyki spraw­
nego działania. Chodzi mię 
dży innymi o tak elemen­
tarne wymogi, jak skrupu­
latność i dokładność. Zn du 
żo jest jeszcze takich pra­
cowników, którzy posługu­
jąc się nowoczesnym, wiel­
kiej wartości' sprzętem, us­
prawiedliwiają su^j lekce­
ważący stosunek do „deta­
li”, do szczegółów technicz 
nych — staropolskim „ja­
koś to bedzie” lub też „a 
nuż się uda”.

Przypomina sie w tym 
miejscu wypadek sprzed 
kilku dni z wiaduktem pod 
Lesznem. Kierowca, który 
miał nakazany — ze wzglę 
du na wysokość transporto 
wanego ładunku —• objazd 
trasy, postanowił pojechać 
drogą krótszą i wygodniej­
szą. Czy nie wiedział o 
wiadukcie? Nie mógł go nie 
zauważyć. „Może przejade” 
— pomyślał zapewne. Nie 
przejechał. Rezultat? Usz­
kodzony wiadukt i tory, 
kilkunastogodzinna przer­
wa. w ruchu kolejowym, 
uszkodzony ładunek — 16- 
tonowa podstawa pieca ob 
rotowego, na którą gdzieś 
tam. prawdopodobnie nie­
cierpliwie. czekano.

Ot i mamy „wzorcowy” 
przykład braku wykonaw­
czej dyscypliny i związa­
nych z tym skutków. Wy­
nika on z nonszalanckiej 
postawy wobec roboty, któ 
ra to postawa nie byłaby 
możliwa, gdyby nie panu­
jący tu i ówdzie klimat wy 
rozumiałości dla „drob­
nych” odstępstw od suro-
wych wymogów tech-
nicznych, technologicznych, 
organizacyjnych. Raz się 
udało, to może uda się raz 
jeszcze.

Ale tym razem wiadukt 
nie ustąpił.

KM

Prace komisji i podkomisji sejmowych

Poselska debata nad projektem
planu rozwoju kraju w

W komisjach sejmowych na 
dal trwa dyskusja nad paszcze 
gólnymj częściami projektu 
Narodowego Planu Społeczno- 
Gospodarczego i budżetu pań 
stwa na rok 1978.

Na posiedzeniu Komisji Prze 
mysłu Lekkiego stwierdzono., 
m. in. że w przyszłym rok-u 
przewiduje się zwiększenie wy­
robów tego przemysłu z Prze 
znaczeniem na rynek wewnętrz 
ny o 9,2 procent w stosunku 
do dostaw’ tegorocznych, 
wzrost eksportu o 4,3 procent, 
a importu o 7,6 procent. Wy­
konanie tych zadań musi być 
osiągnięte przy mniejszym niż 
w br. zatrudnieniu oraz przy 
7,5 procent wzroście wydajno 
ści pracy.

Przewiduje się ikontynuowa 
nie wielu ważnych inwestycji 
w przemyśle lekkim oraz mo 
dernizację -obiektów ©ocjalno-

Szkolnictwa Wyższego 8 Tech 
miki, Bełskiej Akademii Naiuk, 
Uirzędu Patentowego PRL i 
Polskiego Kcmit-etu Ncmmaii- 
zaoji i Mialr.

Jak to podkreślił w swym 
wystąpieniu .poseł Zygmunt 
Najdowski <!PZPR) na finan­
sowanie prac badawczych, i 
rozwojowych zamierza się prze 
znaczyć w przyszłym roku 37 
mld zł tj. o ponad 3 procent 
więcej niż w br. Nastąpić po- 
winno ściślejsze powiązanie 
tego rodzaju prac, z najważniej 
szymi -obecnie probUemaimi na 
szej gospodarki ną-rodowej, a 
więc poprawą zaopaltrzenia ryn 
'ku, zwiększeniem efektywno­
ści eksportu i racjonalizacją 
importu, zwiększeniem budów

Dalszy wzrost wydatków militarnych

Zakończenie obrad Komitetu

1978 roku
przes nie — specjalne podkomisje,
które 
części 
planu 
Wiążą

szczegółowo analizują te 
projektu przyszłorocznego 
i budżetu, które szczególnie 
się z węzłowymi problema-

Planowania Obrony NATO
W Brukseli zakończyły się

bytowych. '
Posłowie zabierający głos w dy 

skusji podkreślali, że plan prze­
mysłu lekkiego będzie trudny do 
wykonania, ale że jest on mobili 
zujący i realny. Posłowie podkre 
ślali też wagę inwestycji socjal­
nych przemysłu lekkiego ze wzglę 
du na zdecydowaną większość ko 
biet wśród załóg pracowniczych.

Komisja Nauki i Postępu 
Technicznego łro-zipatrzyła pro 
jekty -plami w częściach doły 
clących: Mindstersitwa Nauk:,

n int wa mi es zdanioweg o.
Posłowie zwracali też uwagę, że 

zapowiedziane zmniejszenie liczby 
studentów przyjmowanych na I 
rok studiów z powodu zmniejszo­
nej liczebności roczników młodzie 
ży, należy wykorzystać w celu po 
prawy warunków działalności dy 
daktyczno-wychowawczej uczelni. 
Zwiększy się natomiast liczba mło 
dzieży studiującej na kierunkach 
rolniczych. Stąd — mówiono — ko 
nieczne jest otoczenie tych uczel 
ni szczególną opieką.

mi społecznymi i od których roz­
wiązywania zależy dalszy wzrost 
poziomu naszego życia.

I tak, Podkomisja d.s. Produkcji 
Rynkowej z-wróciła uwagę na ko 
nieczność odpowiedniego zróżnico 
wanta i dostosowania struktury 
asortymentowej produkcji do 
zmieniających się gustów i po­
trzeb k ansumenta.

Plan rozwoju kompleksu rolno- 
spożywczego omówili posłowie z 
Podkomisji djs. Rolnictwa. Zwra­
cali oni uwagę na -celowość dal­
szego pogłębienia manewru gospo 
darczego w przemyśle rolno-spo­
żywczym; Zdaniem posłów więcej 
środków należy skierować na roz 
budowę zaplecza sieci skupu oraz 
pr ze t wór stwa.

Na posiedzeniu Podkomisji d.s. 
Inwestycji podkreślano m. in. fakt 
że w przyszłym roku projektuje 
się zmniejszenie udziału inwesty 
cji w dochodzie narodowym do 
24 procent i że zwiększy się udział
Inwestycji 
rozwojem 
sum-pcjL

-Poselski

związanych z datezym. 
produkcji środków kon

ZeSpół d.s. Efektywno-

W

Równocześnie z pracami komisji 
sejmowych działają wyłonione

ści Gospodarowania i Doskonale­
nia Zarządzania dyskutował nad 
środkami służącymi podnoszeniu 
efektywności naszej gospodarki 
oraz problemami doskonalenia sy 
stemu zarządzania i planowania 
gospodarczego. (PAP)

WYPRZEDZAJĄ 
KALENDARZ

Załoga Wojewódzkiej Spół­
dzielni Ogrodniczo-Pszczelar- 
skiej, zaopatrująca poznania­
ków w owoce i warzywa, swój 
tegoroczny plan obrotów wy­
konała 1 bm., a więc miesiąc 
przed terminem. Do końca ro 
ku sklepy WSOP sprzedadzą 
dodatkowo towary za 50 min 
zł, a wytwórnie dostarcza 
przetwory owocowo-warzywne 
wartości 2,5 min zł. (zs)

KRONIKA DNIA
PRZESTRZENNY ROZWÓJ WOJEWÓDZTW

Środa 7 bm. była kolejnym dniem trwającego w Warszawie VI Kra­
jowego Przeglądu Planów Przestrzennego Rozwoju Województw. U- 
czestnicizący w nim specjaliści wskazywali, że realizacja w latach 
1972—1975 reformy administracyjnej, zakończona wprowadzeniem 
dwustopniowej struktury terenowych organów władzy i administra­
cji oraz powołaniem nowych województw, stała się dla planowania 
przestrzennego w naszym kraju zdarzeniem o zasadniczym zńacze- 
niu. (PAP)

PLENUM ZW ZSMP W POZNANIU
W całym kraju trwa kampania sprawozdawczo-wyborcza Związku 

Socjalistycznej Młodzieży Polskiej. Wczoraj w Poznaniu obradowa­
ło plenum Zarządu Wojewódzkiego ZSMP, które oceniło przebieg 
tej kampanii w województwie poznańskim. Omówiono także zada­
nia ZSMP w rozwoju gospodarki żywnościowej, poprawie jakości 
pracy w przemyśle oraz ideowo-politycznym wychowaniu młodzieży.

(ask)

KARDYNAŁ J. KRÓL W POLSCE
Wczoraj przybył do Lublina kardynał Jan Król — arcybiskup Fi­

ladelfii (USA), który w towarzystwie władz lubelskiego duchowień­
stwa oddał hołd pamięci MO 000 ofiar pomordowanych w hitlerowskim 
obozie koncentracyjnym na Majdanku, gdzie więzieni byli obywate­
le 26 krajów. Arcybiskup Filadelfii złożył wiązankę goździków w 
mauzoleum z prochami ofiar obozu. (PAP)

W DARY TWÓRCÓW KULTURY NA CZD
Delegacja Zarządu Głównego Związku Zawodowego Pracowników 

Kultury i Sztuki przekazała wczoraj na ręce przewodniczącego 
Społecznego Kotńitetu Budowy Pomnika — Szpitala Centrum Zdro­
wia Dziecka, min. Janusza Wieczorka dary środowiska twórczego 
na budowę tej unikatowej w świecie placówki medycznej. Łączna 
wartość darów, na które składają się ni. in. książki, instrumenty 
muzyczne, wyposażenie sal kinowych itp. oraz wpłaty pieniężne 
wynosi około 2,5 min złotych. (PAP)

• Wczoraj w Kochowie, gmina 
Śrem, zdarzył się wypadek przy

wyciąganiu z rowu spychacza. 
Przejeżdżający droga motocyklis­
ta wpadł na linę holowniczą, do­
znał obrażeń ciała i został prze­
wieziony do szpitala.

O W Kaliszu na ulicy Łódzkiej, 
mężczyzna będący pod wpływem 
alkoholu, idąc jezdnią, woadł 
pod „Fiata” 125p. Został ranny i 
przebywa w szpitalu, (gra)

Przygotowania do wielkiej
manifestacji ludowej w Kairze

• Dokończenie ze f str. I* 
ulicznych i przygotowania do 
wielkiej manifestacji ludowej, 
która ma się odbyć w Kairze 
dzisiaj, 8 bm.

Na użytek międzynarodowy 
broni się tezy, że zaoowiedz-ia 
na konferencja kairska z udzia 
łem Egiptu, Izraela, USA i 
przedstawiciela ONZ, nie wy­
klucza konferencji genewskiej.

Argumentację egipską pod­
ważył jednak sekretarz stanu 
USA, Cyrus Vance, który w 
czasie konferencji prasowej 
wystąpił z twierdzeniem, że 
konferencja kairska może za- 
stąpłć spotkanie w Genewie. 
Zwiastuje to narodziny nowej 
doktryny w polityce amery­
kańskiej, która, akceptując ini­
cjatywy prezydenta Sadata, 
stawia przede wszystkim na 
bezpośrednie rokowania Izrae­
la z krajami arabskimi d0 cze­
go, jak wiadomo, Izrael dażvł 
uparcie od lat, a do czego dąży 
obecnie także i Egipt.

Premier Egiptu Mamduh Sa­
lem podczas sesji Zgromadze­
nia Ludowego w Kairze zapo­
wiedział wprowadzenie róż­
nych ograniczeń -wymierzo­
nych przeciwko niektórym pla 
cówkom państw socjalistycz­
nych Europy wschodniej na 
terenie Egiptu. Krok ten. xbie 
ga się z gwałtowna kam-natra 
propagandową wymierzona w

Na linii kolejowej Katowi, 
ce — Gdynia, pod stacją Kra;
ki (województwo konińskie)
wydarzyła się wczoraj kata­
strofa kolejowa. O godzinie 
3.30 wykoleił się elektrowóz i 
5 wagonów pociągu osobowe, 
go. jiadiącęgo w kierunku Wy­
brzeża. 6 osób zginęło na miej 
sou, a maszynista zma rł w dr o 
dze do szipitala. 50 pasażerów 
odniosło rany.

Na miejsce wypadku przy­
była specjalna komisja z wi- 
ceministrem komunikacji, Ho 
mualdem Pietraszkiem. Bada 
©na przyczyny katastrofy i us 
tala wielkość strat material­
nych.

Gdy otrzymaliśmy wczoraj

wczoraj 
mitetu 
NATO 
DPC) z 
obrony 
skich.

dwudniowe obrady Ko 
Planowania Obrony 

(zwanego w skrócie
udziałem ministrów

13 państw członków- 
wchodzących w skład

zintegrowanej struktury mili­
tarnej tego paktu (nie należą 
do niej Francja i Grecja).

W ogłoszonym komunik a o i o.
jak również 
przekazanych

w informacjach 
dz i enmk a r z oi n

na konferencji prasowej, po-
wtórzono tezę Która przew:.
ja się w pracach DPC od wie 
lu lat: konieczność, zwiększe­
nia wysiłków zbrojeniowych 
państw NATO „w obliczu wzra 
stającej potęgi Układu War­
szawskiego”, która rzekomo 
..przekracza potrzeby obrony”,. 
Twierdzenia te posłużyły dó 
uzasadniania dalszego wzro-' 
stu wydatków -militarnych 
Państw NATO, które wynio­
sły w br. ponad 165 mld dola 
rów oraz w-ielkifch zakupóiy 
uzbrojenia.

Mi-nistrcwie zaipoznali sie z 
przebiegiem prac nad s-poirza- 
dzeniem krótko, średnio i dłu
ghtermiincwych 
zbir oj eni owych.

nr o gram ów 
które maia

w Waszyngtonie w maju przy 
szłego roku. Wiele uwagi Po­
święcono flance oołudniowo- 
wschodniej i południowo-zacho 
dniej Paktu Północnoatlanty­
ckiego. Zapowiedziano m. in. 
zwiększenie pomocy wojsko­
wej dla Turcji i Portugalii 
oraz dołożenie starań zmierza 
jących do uregulowania „we- 
wnątrzsojuszniczych” sporów 
między Ankarą i Atenami.

Komitet Planowania Obroni 
NATO wyraził po-narcie dla 
d ot ychcz as owe g o s tanów  inka 
strony zachodniej w więdeń 
skich rozmowach na temat re 
dukcii sił zbrojnvch i zbrojeń 
w Europie środkowej opk^e- 
ślająe jednocześnie doniosłe 
znaczenie tych rokowań dla no 
prawy stosunków Wschód — 
Zachód, ale nic nie wskazuje 
równocześnie na to. aby sta­
nowisko zachodnie wobec me 
ritum rokowań miało stać się 
bai*d ziej konstruktywne.

Dzisiaj rozpoczyna sie w 
brukselskiej Kwaterze Głów­
nej NATO dwudniowa nara­
da ministrów soraw zagrani-1 
cznych wszystkich 15 państw 
członkowskich. Omawiane be 
da zagadnienia strategii NATO 
na tle sytuacji międzynarodo 
wej. a zwłaszcza stosunków 
Wschód Zachód. (PAP)

bvć przedłożone do zatwierdzę 
nia atlantyckiemu szczytowi

rozpoczęła dwu- 
wspólna komisja 
i Republiki Fede

graora
W Erfurcie 

dniowe obrady 
graniczna. NRD

kraje arabskie występujące 
prze ci wiko polityce prezyden­
ta Sadata wobec Izraela.
KONFERENCJA PRASOWA 

PREMIERA IZRAELA
Na zakończenie tygodniowej wi­

zyty w Londvnie. premier Izraela. 
Menachem Begin oświadczył w 
czasie konferencji prasowej, że 
Izrael nie dąży do zawierania od­
dzielnych traktatów pokojowych 
z poszczególnymi krajami arabski­
mi, ale jeśli z sugestią dwustron­
nego układu izraelsko-egipskieeo 
wystąpi prezydent Sadat, Izrael 
jej nie odrzuci. Begin oświadczył 
też, że Izrael nie pragnie żadnych 
międzynarodowych gwarancji swo­
jego bezpieczeństwa, ponieważ jest 
w stanie sani bronić swoich intere­
sów.

Premier Izraela, który uanał swą 
wizytę w W. Brytanii — pierwszą 
złożoną kiedykolwiek przez sz"fa

lalnej. Jednym z tematów obrad 
komisji ma być dokumentacja 
jej dotychczasowej pracy nad do­
kładnym ustaleniem przebiegu 
granicy między dwoma państwa­
mi niemieckimi.

W dokumentacji tej ważną ro­
lę odgrywa ustalenie przebiegu 
granicy na Łabie na odcinku mię 
dzy Schnackeotirg i Lauenburg, 
ponieważ istnieje spór między 
NRD i RFN co do miejsca prze­
biegu granicy na Łabie. Zdaniem 
Republiki Federalnej, linia gra­
niczna przebiega na wschodnim 
brzegu rzeki. Ponieważ istnieje 
co do tego różnica zdań między 
obu państwami niemieckimi Re­
publika Federalna wystąpiła kil­
ka miesięcy temu z propozycją, 
aby problem ten wyłączyć z pra 
cy komisji granicznej. NRD nie 
wyraziła na to zgody i decyzją 
Sądu Najwyższego potwierdziła 
swoje stanowisko zgodnie z któ 
rym granica między obu pań­
stwami niemieckimi przebiega 
środkiem koryta Łaby. (FAP)

prezydentem Szwajcarii
Wczoraj Zgromadzenie Związ 

kowe Konfederacji Szwajcar, 
skiej dokonało wyboru nowe-' 
go prezydenta i wiceprezyden 
ta na rok 1978. Prezydentem 
został wybrany dotychczaso, 
wy minister komunikacji, łącz 
ności i energetyki. 59-letni 
Willi Ritschard. (PAP) i

Restauracje z Gniezna
Poznania i Rawicza zdobyły 

„Srebrne Patelnie'*

rządu izraelskiego za bardzo
udaną, oświadczył dale i, że zbliża­
jące się rozmowy egipsko-izrael- 
skie będą dobrym punktem wyj­
ścia do zwołania konferencji ge­
newskiej. Izrael gotów jest w niej 
uczestniczyć.

PODRÓŻE HUSAJNA 
I ASADA

Ostatnie wydarzenia na Bliskim 
Wschodzie, spowodowały nagłe 
ożywienie działalności dyploma­
tycznej — zapowiedziano wizyty 
króla Jordanii Husajna w Kairze 
i Riadzie, gdzie dzisiai przybędzie 
również prezydent Syrii. Hafez 
Asad. Wczoraj król Husajn przy­
był do Damaszku, by przeprowa­
dzić rozmowy z prezydentem Syrii 
— Asadem. Według oficjalnych 
źródeł jordańskich, Husaln odwie­
dź’ wymienione stolice dlatego, że 
„obecna sytuacja w świecie arab­
skim wymaga znacznego wysiłku 
dyplomatycznego i politycznego. 
bv nie dopuścić do groźnych na­
pleć w 'tniunhach międzyarab- 
skich”. (PAP)

Straussa
za podróż do Chile

Narząd bawarskiej CSU wyraził 
oficjalne podziękowanie swojemu 
przewodniczącemu Straussowi za 
podróż do Chile i zachowanie się 
w czasie podróży. Zarząd bawar­
skiej partii chadeckiej odrzucił

Po raz czternasty przyzna­
no „Srebrne Patelnie” zakła­
dom gastronomicznym, które 
w minionym sezonie turystycz 
nym szczególnie wyróżniły 
się potrawami kuchni polskiej 
oraz jakością obsługi konsu­
mentów. W tym roku w kon­
kursie organizowanym przez 
redakcję Ilustrowanego Maga­
zynu Turystycznego „Swiato-
wid”, przy współudziale insty-
tucji i organizacji zajmują­
cych się turystyką i gastrono­
mią. uczestniczyło około 850 
zakładów gastronomicznych z 
całej Polski,,

„oszczerczą jego zdaniem
kampanię obozu socjalistycznego” 
związana z podróżą Straussa do 
Chile.

Wizyta Straussa w Chile, w cza­
sie której składał on pochwały 
pod adresem chilijskiej dyktatury 
wojskowej, spotkała się z pow­
szechną niemal krytyką zarówno 
w Republice Federalnej, jak i po­
za jej granicami. Spotkała się ona 
również z krytyka ze strony kan­
clerza Schmidta. (PAP)

Po raz 
Patelnię” 
stauracja 
Rawiczu

pierwszy „Srebrną 
uzyskała m. im. re-

„Staromiejska” w 
(woj. leszczyńskie).

a po raz drugi wśród zdobyw­
ców tego trofeum znalazły się 
m. in. restauracje „Europej­
ska” i „Gwarna” w Gnieźnie 
(woj. poznańskie) i „Smakosz*’ 
w Poznaniu. (PAP)

50 pasażerów odniosło rany

7 ofiar śmiertelnych w katastrofie

tę tnfprmację od oficera dy­
żurnego KW MO w Kominie, 
akcja tralfcunlkowa trwała. Trwa 
ła też nadal przerwa w komu 
nikacjti kplejiowej.

Wczoraj wieczorem połączy 
liśmy się ze sapStaiami, do 
których przewieziono rannych. 
W Łęczycy przebywa 26 osób, 
w Turku — 17, w Kole — 5, 
w Zgierzu — 2. Lekarze dy_

żurnl poinfomnowaM na®, że 
życie żadnego z pacjentów nie 
jest zagrożone; niektórzy już 
dzisiaj powrócą do domu.

Informacje o stanie zdrowia 
rannych, przebywających w 
szpitalach można uzyskać w 
jednostkach kolejowej służby 
zdrowia: w Bydgoszczy — tel. 
22-44-49 w. 479 i w Poznaniu 
— tel. 52-505, (gra)

Pogoda
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
duże z rozpogodzeniami. Możli­
we opady śniegu lub śniegu * 
deszczem.

Temperatura minimalna około 
minus 3 stonni, maksymalna mi­
nus 1 stopień.

Wczoraj o godzinie 18 zanoto­
wano . następujące temperatury: 
w Kaliszu — minus 3 stopnie, w 
Koninie — minus 5 stopni, w 
Lesznie — 0 stonńl w Pile i w 
Poznaniu — minus 1 stopień; 
ciśnienie 751,8 mm.
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INWESTYCJE 
POD SZCZEGÓLNYM 

NADZOREM
Każda spóźniona inwestycja, 

,,poślizg” na budowie, to wie­
lomilionowe straty. A jednak 
na wielu budowach — rów­
nież tych realizowanych w 
Wielkopolsce — obserwuje się 
takie opóźnienie w robotach, 
źe ich terminowe wykonanie 
będzie chyba bardzo trudne.

Różne są przyczyny; od kło­
potów materiałowych, przez 
trudności kadrowe, do złej ar 
ganizacji pracy. Często powód 
opóźnienia tkwi w zbyt sze­
roko rozwiniętym tzw. fron­
cie robót; wykonawcy przyję­
li tyle zamówień, rozpoczęli 
tyle nowych inwestycji, że te 
raz nie są w stanie ukończyć 
wszystkich naraz. Tymi spra­
wami zajmował się m. in. 
rząd. W rezultacie podjęto sze 
reg decyzji, nie wahając się 
przed wstrzymaniem budów 
„dżiikich”, nie ujętych w pla­
nie inwestycji.

Straty spowodowane opóź­
nieniami, czy też brakiem dys 
cypliny inwestycyjnej, powo­
dują również wiele trudności 
zaopatrzeniowych i koopera­
cyjnych. Brakuje bowiem wy­
robów, na które liczono, pla­
nując uirucfhornienie nowej pro 
dukcji czy też zapowiadając 
lepsze zaopatrzenie sklepów.

Na mapie inwestycyjnej kraju 
znaczną rolę odgrywa Wielkopol­
ska. W województwach kaliskim, 
konińskim, leszczyńskim, pilskim 
i poznańskim realizuje się w tym 
roku szereg obiektów o istotnym 
znaczeniu dla rozwoju gospodar­
ki tych województw, jak również 
takich, którym nadano rangę 
szczególnie ważnych dla gospodar 
ki narodowej. Takich budów, któ 
re określa się mianem inwestycji 
„o szczególnym znaczeniu dla roz 
woju gospodarki narodowej” jest 
na terenie Wielkopolski jedena­
ście. Realizuje się je w wcjewódz 
twach: konińskim, pilskim i poz­
nańskim.

.Najleosze wynik* na tych 
ważnych budowach, not we 
się w województwie koniń­
skim. Koniec tego reku jest w 
Koni liskiem okresem odd a w a 
ni a do użytku kilku inwesty­
cji szczególnie ważnych dla 
gospodarki narodowej. Wszy­
stkie one powstają w skróco­
nych terminach.

We Władysławowie pod Tur 
kiem wybudowano kolejną od 
krywkę węgla brunatnego, któ 
rej zdolność docelowa wynie­
sie 1 400 000 ton. Wraz z odda 
nym wcześniej „Bogdałowem”, 
w pełni zaspokoi ona zapo­
trzebowanie w paliwo Elek­
trowni „Adamów”. Pierwszy 
węgiel dostarczony został z 
„Władysławowa” na Barbór­
kę’’ przeszło srok przed ter mi 
nem. Na tej budowie zanoto­
wano rekordowe tempo prac.

4 listopada rozpoczął się, 
również ze znacznym wynrze 
dzeniem, rozruch konińskiej 

fabryki domów. Wytwarzać 
ona będzie elementy dla 6 000 
izb rocznie.

Rytmicznie przebiega też bu 
dowa hali konstrukcji stalo­
wych Konińskich Zakładów 
Naprawczych Przemysłu Wę­
gla Brunatnego. Sprawna pra 
ca generalnego wykonawcy — 
gosławickiego „Energobloku’ 
umożliwi wcześniejszą goto­
wość części obiektu. Są nato­
miast kłopoty z dostawą ma­
szyn i urządzeń, w związku z 
czym całość ruszy dopiero z 
końcem przyszłego roku. Na 
przenośniki taśmowe, które bę 
dą tam wytwarzane, czekają 
kcpataie odkrywkowe w ca­
łym kraju., m. ki. „Bełcha­
tów”.

Czwartą z najważniejszych 
inwestycji Konińskiego jest 
wybudowana w Wieruszowie 
pod Kominem szklarnia o po­
wierzchni 6 hektarów. Zosta­
ła ona przekazana do użytku 
1 grudnia br. W pełni zme­
chanizowany, pierwszy tego 
typu obiekt w kraju, będzie w 
najbliższ^dh latach rozbudo­
wany o bliźniaczy kompleks. 
Zapewni to zaspokojenie po­
trzeb na warzywa szklarnio­
we i kwiaty nie tylko woje­
wództwa konińskiego, ale u- 
możkwi dostarczanie ich do 
województw sąsiednich.

W Pilskiem ważne dla gos­
podarki narodowej inwestycje 
wykonywane są w Oddziale 
Płyt Wiórowych w Czarnko­
wie i Fabryce Maszyn Rolni­
czych „Rofama” w Rogoźnie. 
Występują tu opóźnienia, któ 
re w najbliższym czasie po- 
winny zlikwidować załogi Poz 
nańskiego Przedsiębiorstwa Bu 
doWnidbwa Przemysłowego nr 
2. Tnne ważne zadanie, to roz 
budowa i modernizacja Za­
kładu Sprzętu Oświetleniowe 
go ..Połam” w Pile.

W województwie poznań­
skim realizuje się cztery in­
westycje szczególnie ważne 
di a gospodarki narodowej. Są 
to: budowany w Poznaniu za­
kład pomp wtryskowych i roz 
dzielaczowych WSK Mielec, 
zakład drobiarski w Koziegło 
wach oraz browar i słodow. 
nia w Poznaniu — Kobyłem - 
polu. Prace na tych budowach 
przebiegają na ogół dobrze.

*

Oprócz tych jedenastu fnwe 
stycji o największej randze, w 
posizczególnycłh wojewódz­
twach trwogą prace na licz­
nych budowach. Szereg z tych 
budowanych obiektów będzie 
mieć duże znaczenie dla roz-

Dokończenie na str. 4,
MAREK PRZYBYLSKI

„Znaki Wielkiego Października"

Nagroda w konkursie „Głosu"
spełni moje marzenia

pierwsza wywiadówka w 
r pierwszej klasie szkoły 

podstawowej była Szo­
kiem. Dla rodziców. Wycho­
wawczyni z wyczuwalną w 
głosie naganą wyczytywała na­
zwiska rodziców dzieci nie 
umiejących czytać i polecała, 
aby ten błąd rychło naprawili. 
Niektóre dzieci doskonale so­
bie radzą z tą umiejętnością, 
więc ona nie może obniżać po­
ziomu. Kiedy zajmuje się nie 
umiejącymi czytać, nudzą się 
pozostałe — zwierzyła się, a 
gdy zajmuje się umiejącymi 
czytać, nudzą się nieumiejące. 
Chyba państwo rozumieją — 
podsumowała — że musimy 
równać w górę, a nie w dół.

W innej szkole, na innej 
wywiadówce, inna pani wy­
chowawczyni powiedziała to 
samo i o to samo poprosiła ro­
dziców. Tonem usprawiedli­
wienia dodała, że na naukę 
przeznacza lekcje gimnastyki i 
rysunków, lecz to nie wystar­
cza.

Siedmioletnia Ola w jeszcze 
innej szkole przynosi w dzien­
niczku uwagi: nie nauczyła się 
wiersza, nie umie czytać, krę­
ci się. Matka Oli wzięła sobie 
te uwagi do serca. Przykazała 
małej, aby się nie kręciła, po­
straszyła pasem, po czym obie 
zasiadły do nauki czytania. Po 
długiej i ciężkiej mordędze 
Ola zna nat pamięć- prawie, 
wszystkie czytanki, lecz nadal 
nie potrafi łączyć odczytywa­
nych liter. Na nic zdało się do­
mowe wkuwanie. Matka go­
rączkowo rozpytuje o skutecz­
na metodę nauki czytania. Za­
piski w dzienniczku sie powtn- 
rzajn. Ola niechętnie chodzi do 
szkoły.

f\l uczenie w pierwszych 
/ » klasach zawsze wydawa­

ło mi się skom/plikowane 
i wymagające dużej wiedzy. 
Widać, nie tylko mnie, skoro

Jak już informowaliśmy, 
pierwszą nagrodę w organizo­
wanym przez „Głos Wielko­
polski” konkursie z okazji 60 
rocznicy Wielkiej Socjaiistycz 
nej Rewolucji Październiko­
wej zdobył Piotr Mierzwa z 
Poznania. Obecnie pełni on 
czynną służbę wojskową w 
Prokuraturze Wojsk Lotni­
czych w Poznaniu.

— Trud no opisać moją radość, 
gdy moja siostra Danuta po­
informowała mnie telefonicz. 
nie o tym fakcie. Radość za- 
panowała w całej rodzinie. 
Nie chciałem wierzyć. że 
wśród ponad czternastu tysię­
cy odpowiedz,!, które napłynę­
ły na ten konkurs mój poje­
dynczy kupon pierwszy zna­

Niech cię nauczą w domu...
utworzono osobny kierunek 
studiów pedagogicznych ze 
specjalnością nauczania po­
czątkowego. Sama, nawet gdy­
bym bardzo się starała, nie po­
trafię nauczyć dziecka czyta­
nia. Brak mi wiedzy i metody 
w tym zakresie.

Z listów do redakcji, od 
bliższych i dalszych znajo­
mych. od sąsiadów dowiaduję 
się, źe rodzice systematycznie 
całymi popołudniami uczą 
pierwszoklasistów czytać, li­
czyć. Nie z nadmiernej gorli­
wości, lecz przerażeni stopnia­
mi, uwagami w dzienniczku. 
Panuje przeświadczenie, że tak 
trzeba, bo inaczej dziecko nie 
da sobie rady.

W poradni wychowawczo- 
zawodowej przekonują mnie, 
źe istotnie tak trzeba. Mówią 
o konieczności przypilnowania 
dziecka w początkowym okre­
sie nauki, wdrożeniu do co­
dziennych zajęć, o współpracy 
domu ze szkołą. Przytakuję. O 
tych racjach jestem przekona­
na od dawna. O tym. że dziec­
ko powinno się nauczyć czy­
tać w szkole, nie w domu, 
również. W poradni z oburze­
niem mówią, że rodzice chcie- 
liby przerzucić wszystkie obo­
wiązki na szkołę. Upieram się, 
że jednak nauczanie należy do 
obowiązków szkoły. Chyba nie 
bez głębszego uzasadnienia mi­
nister oświaty i wychowania 
zalecał, aby uczniom klas po­
czątkowych w ogóle nie zada­
wać lekcji do domu. Również 
z troski o dobro dziecka zro­
dziło się zarządzenie likwidu­
jące drugoroczność (poza wy­
jątkami) w klasach 1 — 4. 

lazł się w rękach członka ko­
misji losującej nagrodę ufun­
dowaną przez ZW TPPR w Po 
znaniu.

— Trzeba przyznać, że los 
uśmiechnął się do pana. Czy 
to stałe szczęście w podob­
nych konkursach?

— Raczej nie. Często roz­
wiązuję konkursy i krzyżów­
ki, jednak tylko dla własnej 
przyjemności. Niewiele roz­
wiązań wysyłam do organiza­
torów.

— Jak to się stało, że tym 
razem postąpił pan inaczej?

— Miałem ten „Głos Wiel­
kopolski” w którvm opubrko 
wano konkurs „Znaki Wiel­
kiego Października”. Po zapo­
znaniu się z tekstem i warun­

Wkalkulowane w nie są mię­
dzy innymi owe trudności z 
czytaniem, z bazgraniem w ze­
szycie, kręceniem się na lekcji, 
niemożność skupienia uwagi.

Zo właśnie psycholodzy i 
pedagodzy doszli do prze 
konania (w toku długo­

letnich obserwacji), że w 
okresie pierwszych lat nauki 
dziecko osiąga pełną dojrzałość 
szkolną. Chwalebne, że nau­
czyciele dbają o wysoki po­
ziom nauczania, ale są progi, 
których nie można przesko­
czyć. Często (za często) odno­
szę wrażenie, że w naszych 
szkołach panuje kult zeszytu. 
Jego wygląd decyduje o stop­
niu. Pewnie, źe starannie pro­
wadzony zeszyt jest tytułem 
do chwały, lecz czy nie szko­
da czasu na pisanie „na brud­
no” i. przepisywanie tego sa­
mego? A jest to zwyczaj na­
gminnie stosowany od klasy 
pierwszej do ostatniej. Nawet 
na zebraniu w pewnym przed­
szkolu wytknięto rodzicom 
niestaranne zeszyty ich dzie­
ci...

Przez pewien okres mod-nn 
była pedagogika sukcesu. Jak 
każda moda, minęła szybko. 
Pozostały nakazy, uwagi w 
dzienniczku. Od sześcio i sied­
miolatka. który jeszcze przed 
paru miesiącami był dziec­
kiem, od pierwszych dni poby­
tu w szkole wymaga się doro­
słości. W podręczniku „Roz­
wój psychiczny dzieci i mło­
dzieży” znanym wszystkim pe­
dagogom, autorka Maria Prze­
łącznikową przestrzega, źe doj 
rzałość uczuciowa dziecka sze- 
ścio i siedmioletniego jest bar­
dzo niepełna i ograniczona, 
oraz źe przystosowanie się do

kami stwierdziłem, że dla 
osób czytających prasę co­
dzienną, tygodniki oglądają­
cych stale telewizję rozwiąza­
nie konkursowych zadań nie 
nastręcza specjalnych brudno- 
ści.A że miałem pod ręką ker 
tę pocztowa, wypełniłem ku­
pon. i wysłałem odpowiedź. 
Nie liczyłem na nagrodę—

Wycieczka do Związku Ra­
dzieckiego nalhżała do moich 
marzeń. Były one potęgowane 
stałymi wspomnieniami moje­
go kolegi Andrzeja, który był 
na takiej wycieczce po Kraju 
Rad i dotarł aż do Baikału. 
Teraz marzenia moje nabie­
rają realnych kształtów. Poz­
nanie bezpośrednio kraju na­
szych najbliższych sąsiadów, 
jego historii dnia dzisiejsze­
go, ludzi. Po zakończeniu służ 
by wojskowej w kwietniu ro­
ku 1978 ta wygrana uśmie­
chem losu Wycieczka do Kra­
ju Rad będzie pięknym akcen 
tern kończącym w moim ży­
ciorysie okres, w którym zdo­
byłem obywatelską dojrza­
łość.

Rozmawiał
JERZY KNAPIK

zupełnie nowych warunków 
szkolnych wymaga od niego 
dużego wysiłku. I dalej: „Do­
bra atmosfera w klasie i zin­
dywidualizowana. racjonalna 
opieka nauczyciela nad ucz­
niami klasy pierwszej, nie sta­
wianie dziecku od początku 
zbyt wysokich i przekraczają­
cych jego możliwości przysto­
sowawcze wymagań, pozwala 
jednak szybko przezwyciężać 
te trudności”.

[Ał większości szkół, dziecko 
rlr przekracza próg dojrza­

łości bez zahamowań. W 
przyszłym roku do klasy pierw 
szej przyjdą dzieci o wyrów­
nanym poziomie, bogatsze o 
rok przedszkolnej edukacji 
(tzw. klasy zerowe) i teore­
tycznie problemy tegorocznych 
pierwszoklasistów powinny 
przestać istnieć. Pod -warun­
kiem, że z żadnego przedszko­
la nikt w swojej nadgorliwości 
nie zechce uczynić szkoły.

Truizmem jest przypomina­
nie, że dziecko powinno do 
szkoły chodzić z radością, bez 
uczucia zagrożenia i lęku. 
Obawiam się, że świeżo upie­
czony pierwszoklasista z mo­
zołem nauczany przez rodzi­
ców, nie nabierze miłości do 
nauki.

Zdają sobie sprawę, źe w 
klasie należy wyrównać po­
ziom wiedzy u wszystkich 
uczniów, lecz czy realizacja 
tego zadania nie przekracza 
możliwości rodziców?

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

Przed 10 laty na terenie 
Kremla otwarto niezwy­
kłą wystawę „Diamento­

wy skarbiec ZSRR”. Od tego 
czasu zwiedziło ją ponad 1,5 
miliona osób. W związku z 
óOrleciem Rewolucji Paździer 
nikowej wystawa wzbogaciła 
się o nowe, cenne eksponaty.

Wchodzę do pierwszej sali.
W głębi — portret W. Leni­

na. Pod nim dekret o utwo­
rzeniu państwowego skarbca 
RFSRR, podpisany 3 lutego 
1920 roku oraz dokumenty 
świadczące o wielkiej trosce 
wodza rewolucji o zachowanie 
bogactwa narodowego.

Przytłumione światło. W 
środku liczba „60” wykonana z 
maleńkich kryształków. Skła­
dające się z diamentów sylwet 
ki krążownika „Aurora’ i Wie 
ży Spasskiej Kremla. Między 
nimi przeźroczysty jak źródła 
na woda duży kamień. Tuż 
-przed jubileuszem 60-lecia 
rewolucji wydobyto go w ko­
palni „Udacznaja” w Jakucji. 
Otrzymał nazwę „60 lat Paź­
dziernika”. Jego waga wynosi 
121 karatów. Diament łagodnie 
odbija promienie światła.

— Przed 10 laty na wystawie 
znajdowało się zaledwie 140 
wydobytych w Jakucji dia­
mentów czystej wody. Dziś jest 
;ch ponad 1 600 — informuje 
Nikołaj J. Baulm, który już 
orawie 40 lat stoi na cze.e 
Państwowego Zbiór a Kosztów 
pości.

DIAMENTOWY SKARBIEC
Korespondencja z ZSRR

W gablotach wystawy „Di a 
mentowego skarbca” — dawne 
precjoza carskiej korony, wiel’ 
kie diamenty, szmaragdy, sza­
firy, uralskie kamienie szla­
chetne, samorodki złota i pla­
tyny, znalezione na terytorium 
ŻSRR. Przewodniczka Inna 
Iwanowna Gonczarowa pod­
prowadza grupę zwiedzających 
do pierwszej witryny niewiel­
kiej sali. Spoglądając na zdu­
mione twarze gości, nie może 
powstrzymać uśmiechu. Ale 
przecież nie każdego dnia ma 
się możność oglądania tak o- 
gromnych, wspaniałych bo­
gactw...

Skarby korony carskiej od­
naleziono mniej więcej w tym 
samym miejscu, gdzie czynna 
jest wystawa „Diamentowego 
skarbca”. W 1922 roku kiedy 
zaczęto dokładnie porządkować 
kremlowskie tereny, usuwać z 
piwnic pałaców i soborów cd 
dziesięcioleci nagromadzone w 
nich śmieci, w budynku zbro­
jowni natrafiono na skrzynię 
z ozdobami wykonanymi z dro 
gocennych kamieni.

• Siedmioma spośród nich 
szczególnie szczycili się rosyj­

scy carowie. Należały one do 
największych w świecie. Każdy 
kamień miał swój „rodowód” 
i bogatą historię. Zan-im znała 
zły się w gablotach „Diamen­
towego skarbca”, niejednokrot 
nie przechodziły z rąk do rąk, 
z kraju do kraju. Na przestrze 
ni wielu stuleci z unikalnymi 
diamentami, szmaragdami, sza 
firami związane były grabieże, 
zabójstwa, oszustwa.

Oszlifowany w postaci róży 
diament „Orłów” wprawiony 
jest w carskie berło. Waży on 
prawie 190 karatów. Legenda 
głosi, iż niegdyś był on okiem 
jednego z bożków w Indiach. 
Ną oocz.ątku XVIII wieku u- 
kradł go ze świątyni pewien 
żołnierz francuski, którzy prze 
brał się za pielgrzyma. Ka­
mień sprzedał on szachowi per 
skiemu. Diament nazwano — 
„Morze światła”. Wkrótce zo­
stał on ponownie skradziony i 
dopiero w końcu wieku nie­
oczekiwanie pojawił się, tym 
razem w banku amsterdam­
skim. Wtedy Katarzyna II po­
leciła hrabiemu Orłowowi, aby 
nabył ten najpiękniejszy wów­
czas w Europie kamień.

Trzy napisy na krawędziach 
błyszczącego słonecznym świa­
tłem diamentu „Szach” ważą­
cego 88,7 karatów są dziś swe 
go rodzaju drogowskazem po 
długiej trasie jego podróży. Na 
nich nazwiska jego byłych 
właścicieli i daty. W 1591 
roku kamień należał do wład­
cy indyjskiej prowincji Ah- 
mednagary. Później znalazł się 
w posiadaniu dypastii Wiel­
kich Mogołów. Na początku 
XVIII w. perski szach Nadir 
zdobył miasto Delhi i przywła 
szczył sobie unikalny diament. 
Wisiał on później nad jego tro 
nem jako talizman. W roku 
1829 kamień przekazany został 
carowi rosyjskiemu, jako... re­
kompensata za życie zamordo 
wanego w Teheranie rosyjskie 
go ambasadora — A. S. Gri- 
bojedowa.

Wiadomym jest, że kwadra­
towy, 136-karatowy szmaragd 
wywieziony został w XVI w. z 
Kolumbii, Wielką koronę im- 
peratorską wieńczy czerwony 
kamień, nabyty w XVII wieku 
i ważący prawie 400 karatów. 
Pod względem głębi światła i 
przezroczystości uważany jest 

on za jeden z najpiękniejszych 
w świecie. Tuż obok ekspono­
wany jest największy i naj­
czystszy ze znanych obecnie 
chryzoht o wadze 192,6 kara­
ta. Takie jasnozielone kamie­
nie przywozili krzyżowcy z 
Palestyny. Wydobywano je na 
jednej z wysp Morza Czerwo- 
negó. z

Cejlon jest ojczyzną szafiru 
o niezwykle głębokim i ja­
skrawym kolorze, waży on 
258,2 karata. Siódmy history­
czny kamień kolekcji ma za­
ledwie ciężar 25 karatów. Uni 
kalny jest natomiast jego 
kształt. Jest to idealnie płaski 
diament.

Wszystkie kamienie znalazły 
się w „Brylantowym pomiesz­
czeniu” na długo przed po­
czątkiem obecnego stulecia. W 
okresie panowania ostatnich 
carów tego rodzaju kosztowno 
ści nie nabywano. Część skar­
bów sprzedano. Własnych dia­
mentów Rosja wówczas nie wy 
dobywała.

W innych gablotach — sa­
morodki złota i platyny, prze 
piękne kamienie szlachetne, 
wydobyte na obszarze ZSRĘ 
po Rewolucji Październikowej. 
W jednej z gablot — diamenty 
o łącznej wadze 30 000 kara­
tów. Podobne do kryształów 
cukru, śnieżnobiałe .diamenty 
wydobyte w złożu „Mir”. Ka­
mienie jasnoszarego koloru z 
kopalni „Ajchal”. Kryształy o 

złocistym odcieniu znalezione 
na Uralu.

Przed 10 laty największym 
we współczesnej części wysta­
wy „Diamentowego skarbca* 
był kamień „Maria”. Diament 
ważący 106 karatów znalazła 
w 1967 roku pracownica jaku 
ckdch kopalni, Maria Konienki 
na. Obecnie w kolekcji znaj­
duje się 15 kamieni, których 
waga przekracza 100 karatów. 
Na razie największym radziec 
kim diamentem jest „Gwiazda 
Jakucji”, ważący 232 karaty.

...Róża z diamentów wydaje 
się być żywa. Kwiat ten wyko 
nał z okazji 100-lecia urodzin 
W. Lenina moskiewski jubi­
ler, Wiktor W. Nikołajew. Pół 
tora tysiąca kamieni doświad­
czony mistrz umieścił ha pla­
tynowej sprężynce. Przy naj­
delikatniejszym dotknięciu dia 
menty drżą, skrząc się wszy­
stkimi kolorami tęczy.

Migocą coraz to piękniejsze 
i większe diamenty, zgroma­
dzone na wystawie na Kremlu. 
Symbolizują one zerwanie x 
wielowiekową tradycją tajem 
niczości i ponurej historii naj 
cenniejszych kamieni. Dziś 
przy pomocy diamentów do­
konuje się głębokich wierceń 
geologicznych, wytwarza się 
miliony metrów najcieńszych 
drucików z najwytrzymalszych 
metali, z ogromną precyzją 
obtacza się różne detale na 
specjalnych obrabiarkach.

WŁADYSŁAW KNYCPEL
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Po ogólnowiejskich zebraniach

Pożyteczny plon powszechnego
dialogu z ludnością rolniczą

ROZMOWA Z JERZYM WOJTECKIM — KIEROWNIKIEM WYDZIAŁU 
ROLNEGO i GOSPODARKI ŻYWNOŚCIOWEJ KC PZPR

Organizowane wspólnie przez organizacje 
partyjne i koła ZSL ogólnowiejskie zebrania, 
które dobiegają obecnie końca były wyrazem 
pełnej aprobaty ludności rolniczej dla przy­
jętej ustawy o zaopatrzeniu emerytalnym rol­
ników i ich rodzin oraz dostarczyły bogatego 
materiału wskazującego na istniejące spore 
rezerwy produkcyjne i możliwości podniesie­
nia efektywności gospodarowania w każdej 
gminie, wsi i gospodarstwie rolnym.

Był to — jak stwierdził kierownik Wydzia­
łu Rolnego i Gospodarki Żywnościowej KC 
PZPR — Jerzy Wojtecki — dalszy ciąg pow­
szechnego dialogu z ludnością rolniczą, zapo­
czątkowanego w kwietniu br. konsultacjami 
nad proponowanymi wówczas założeniami 
wchodzącego obecnie w życie systemu emery­
talnego dla rolników.

Podobnie jak w czasie konsultacji, również 
w zakończonych obecnie ogólnowiejskich 
zebraniach, wzięła udział większość rolników 
zarówno starszych wiekiem, oczekujących już 
na emeryturę, jak i młodych, którzy dopiero 
rozpoczynają gospodarowanie lub zamierzają 
w niedługim czasie objąć gospodarstwa po 
swoich rodzicach. Szczególną aktywność na 
tych zebraniach wykazywały kobiety wiej­
skie, dla których system emerytalny jest wy­
razem uznania ich trudu w pracy na roli, 
prowadzenia domu i troski o rodzinę.

Znaczenie tej ogólnowiejskiej debaty po­
lega na tym, że system emerytalny został 
powszechnie przyjęty jako dalsza zachęta do 
podnoszenia efektywności gospodarowania, 
co w świetle postanowień IX Plenum KC 
PZPR ma decydujące znaczenie dla dalszego, 
szybszego rozwoju produkcji rolnej .

Jest jeszcze za wcześnie na konkretne re­
zultaty w postaci zwiększonej produkcji. 
Wierzę jednak — stwierdził J. Wojtecki, że 
będą one widoczne i odczuwalne na rynku 
żywnościowym w pewnej mierze już w dru­
gim półroczu przyszłego roku, a zwłaszcza w 
następnych latach. Do stwierdzenia takiego 
upoważniają podejmowane przez licznych rol­
ników przedsięwzięcia i inicjatywy zmierza­
jące do zwiększenia produkcji rolnej w roku 
przyszłym i do rozwoju gospodarstw w dal­
szej perspektywie. Te pozytywne tendencje 
uwidoczniły się już po przedłożeniu do kon­
sultacji założeń systemu emerytalnego, a obec­
nie obserwuje ich rozszerzanie i pogłębianie.

Mamy też liczne przykłady rosnącego za­
interesowania rolników przechodzeniem na 
specjalizacje w produkcji oraz łączenia się w 
zespoły produkcyjne, które to formy umożli­

wiają — jak wykazała praktyka ostatnich lat 
— dwu- a nawet trzykrotne zwiększenie pro­
dukcji towarowej w porównaniu do tradycyj­
nego gospodarowania. W wielu wsiach po 
konsultacjach systemu emerytalnego i w cza­
sie ostatnich zebrań deklarowano przejście 
na te formy gospodarowania.

Widoczne jest też rosnące zainteresowanie po­
większaniem gospodarstw przez zakup gruntów. 
Można się także liczyć z wcześniejszym przekaza­
niem gospodarstw następcom dzięki wprowadzeniu 
w systemie emerytalnym zasady, że rolnik, który 
przekaże gospodarstwo następcy przed osiągnięciem 
wieku emerytalnego i dalej będzie w gospodarstwie 
pracował będzie mógł zaliczyć sobie do wymiaru 
wysokości emerytury wartość sprzedanej państwu 
produkcji z ostatnich lat gospodarowania jego na­
stępcy, jeżeli to będzie dla niego korzystniejsze. 
Młodzi będą mogli wcześniej obejmować gospodar­
stwa, modernizować je i stosować nowóczesne spo­
soby wytwarzania. Zebrania potwierdziły, że usta­
wa wyzwoliła wiele inicjatyw zmierzających do 
zwiększenia produkcji i wypracowania sobie wyż­
szej emerytury. Chodzi o to, aby wyjść naprzeciw 
tym cennym inicjatywom rolników, rozwijać je 
i pogłębiać, dążyć do stałego zwiększania liczby 
gospodarstw specjalistycznych i zespołów chłop­
skich. Pomocy trzeba udzielać wszystkim gospo­
darstwom małym 1 większym, które chcą zwięk­
szać produkcję.

Temu służyć będą m. in. indywidualne rozmowy 
z rolnikami. Po zakończeniu ogólnowiejskich ze­
brań przeprowadzi je w każdej wsi służba rolna 
wraz z przedstawicielami samorządu wiejskiego oraz 
jednostek obsługujących wieś i świadczących usłu­
gi produkcyjne dla gospodarstw indywidualnych.

Podczas tych rozmów ustalone będą bowiem nie 
tylko możliwości produkcyjne poszczególnych gos­
podarstw i kierunki zwiększenia produkcji, ale 
także potrzeby danego gospodarstwa w zakresie 
środków produkcji, usług itp. Rozmowy te pozwo­
lą na skonkretyzowanie zadań nie tylko dla po­
szczególnych gospodarstw, ale i dla organizacji i 
instytucji obsługujących wieś i pracujących dla 
potrzeb gospodarki rolnej.

Pragnę podkreślić, że ustawa o zaopatrze­
niu emerytalnym rolników i ich rodzin jest 
jeszcze jednym dowodem konsekwentnie wcie­
lanej w życie polityki rolnej naszej partii re­
alizowanej wspólnie z ZSL. Celem głównym 
tej polityki jest kojarzenie wzrostu produkcji 
rolniczej z przemianami społecznymi na na­
szej wsi i stała poprawa życia i bytu jej 
mieszkańców.

Rozmawiał FRANCISZEK BOBULA .

Z wrocławskich zakładów

Codziennie tysiąc 
automatycznych pralek

Nowoczesne linie montażo­
we w Zakładach Zmechanizo­
wanego Sprzętu Domowego 
„P redom -Pol ar” osiągnęły peł 
ną zdolność produkcyjną. W 
tym miesiącu taśmy montażo 
we wrocławskich zakładów o_ 
puści blisko 30 000 pralek-au- 
tomatów. W roku przyszłym 
— jak się przewiduje — ich 
produkcja wyniesie około 
280 000. (PAP)

Działalność 
polityczna M. Mercouri
Znana grecka aktorka filmowa 

Melina Mercouri, która za rządów 
„czarnych pułkowników” musiała 
udać się na emigrację, gdzie ak­
tywnie występowała przeciwko 
juncie wojskowej, nadal bierze u- 
dział w życiu politycznym. Przed 
dwoma tygodniami została wybra 
na deputowaną do parlamentu z 
listy Panhellenistycznego Ruchu 
Socjalistycznego (PASOK) z okrę 
gu robotniczego W’ Pireusie. W 
mieście tym przed 17 laty rozpo­
częła karierę filmową, w filmie 
„Nigdy w niedzielę”. Przewodnia 
piosenka z tego filmu „Dzieci Pi- 
reusu” stała się światowym prze­
bojem.

Przed kilku dniami 52-letnia ak 
torka znalazła się wśród 20 depu­
towanych z ramienia PASOK wy 
branych do Komitetu Centralne­
go tej partii. (PAP)

7 osób zginęło

Katastrofa sam^otu 
wywiadowczego USA
Rzecznik ambasady amerykań­

skiej w Nikozji oświadczył, że 
wczoraj rano uległ' katastrofie a- 
merykański samolot wywiadow­
czy typu „U-2”. Katastrofa nastą 
piła podczas startu z brytyjskiej 
bazy lotniczej Akrotiri, położonej 
w południowej części Cypru. Pi­
lot samolotu i 6 ospb w tym kjf- 
kiu obywateli cypryjskich, ponio­
sło śmierć, 6 innych osób zostało 
rannych. (PAP)

Czołówka polskich szermierzy
wystąpi na planszach Poznania

Dzjsiaj w sali WOSiR przy ul. 
Chwiałkowskiego rozpoczną się 

drużynowe mistrzostwa Polski w 
szermierce które trwać będą do 
niedzieli włącznie Impreza ta 

tradycyjnie rozgrywana przy 
końcu roku, stanowi przegląd do­
robku klubów w całym sezonie. 
Drużynowe mistrzostwa Polski są 
zawsze traktowane przez K.uoy 
bardzo prestiżowo, a zespoły wy­
stępują w najsilniejszych skła­
dach. Z pewnością i w tym roku 
na poznańskich planszach nie za­
braknie nikogo z najlepszych.

Mistrzostwa rozpoczną się wal­
kami szablistów. Miana najlep­
szych w Polsce bronić będą za­
wodnicy AZS Warszawa. Oprócz 
nich w czołówce znajdą się za­
pewne jeszcze Legia i Marymont 
z Warszawy oraz GKS Katowice. 
Z wielkopolskich klubów w tej 
broni prawo startu ma Zagłębie 
Konin i Warta Poznań, Wyżej po­
winni uplasować się szabliści Za­
głębia, w barwach których star­
tować będą reprezentanci Polski: 
Piguła i Kostrzewa. Zespół z Ko­
nina nie ma jednak wyrównane­
go składu co uniemożliwi mu 
włączenie się do walki o medale 
Szans na sukces nie ma również 
Warta, gdyż sam Kosiński nie bę 
dzie mógł wygrywać meczów

Najwięcej emocji poznańskim 
kibicom powinny dostarczyć piąt 
kowe zmagania florecistów. W’ tej 
broni poznańska Warta ma naj­
większe szanse na wywalczenie 
miejsca w czołówce Zawodnicy 
tego klubu dobrze wypadlj na in­
dywidualnych mistrzostwach Pc- 
ski i dzięki temu sa rozstawieni w 
czołówce, co ma bardzo duże zna

czenie. Poznaniacy wybiorą dru­
żynę z następujących zawodni­
ków: Jabłoński, Jarosławski, Do­
lała, Kniat, Ciesielczyk, Kantor­
ski, Nowak. Najgroźniejszych ry­
wali napotkają w zespołach AZS 
(mistrz Polski) Legii i Marymon- 
tu Warszawa oraz GKS Katowice. 
W turnieju florecistów wystar­
tuje również drugi zespół Warty 
oraz AZS. Nie będą one jednak w 
stanie zagrozić najlepszym

We florecie kobiet barw Pozna­
nia bronić będzie AZS Jest to 
drużyna bardzo młoda i w mi­
strzostwach wystartuje nie po to, 
by wałczyć o czołowe miejsca, 
lecz żeby nabyć doświadczenia. W 
tej broni sprawa złotego medalu 
rozstrzygnie się prowdopodobnie 
w pojedynku GKS Katowice (obroń 
czynie tytułu) z AZS Warszawa. 
Do walki tych ekip włączyć się 
mogą drużyny Piasta Gliwice i 
Marymontu Warszawa.

Mistrzostwa zakończą niedzielne 
walki szpadzistów Z okręgu po­
znańskiego wystąpią w nich War­
ta Śrem i Warta Poznań. Obu ze­
społom dotrzeć do czołówki bę­
dzie bardzo trudno. W walce o 
medale liczyć się powinny druży­
ny AZS Wrocław i Warszawa, Le­
gii i Marymonta Nie wystartuje 
prawdopodobnie ubiegłoroczny 
mistrz Polski GKS Katowice oraz 
silny zespół BaPdonu Oba kluby 
nie spełniły pewnych wymogów 
regulaminowych. warunkujących 
udział w mistrzostwach Polski.

W każdej broni startować będą 
24 zespoły. Zawody dzisiaj, w pią­
tek i w sobotę rozpoczną się o 
godz. 9, a w niedzielę o godz. 8.

(wił)

Ćwierćfinaliści
Pucharu UEFA

Wczoraj rozegrano rewanżowe 
mecze III rundy piłkarskiego 
Pucharu UEFA. Oto wyniki. Tłus 
tym drukiem wymienione są ze­
społy, które uzyskały awans do 
ćwierćfinału. W nawiasach poda 
jemy rezultaty pierwszych spot­
kań,

Atletico Bilbao — Aston Villa 
1:1 (0:2).

Eintracht Brunszwik — PSV 
Eindhoven 1:2 (0:2).

Bayern Monachium — Eintracht 
Frankfurt 1:2 (0:4).

RC Lens — FC Magdeburg 2:0 
(0:4).

Grasshoppers Zurych — Dyna­
mo Tbilisi 4:0 (0:1).

Standard Liege — Carl Zeiss 
Jena 1:2 (0:2).

AC Torino — Bastia 2:3 (1:2).
OF Barcelona — Ipswich Town 

3:0 (0:3), (rozstrzygnęły rzuty kar 
ne).

Powstał Klub Kibiców
koszykarek AZS

Od dłuższego czasu grupa po­
znańskich kibiców uczestniczy we 
wszystkich wyjazdowych me­
czach koszykarek AZS. Kibice ci 
zwrócili się do zarządu AZS z 
prośbą o pomoc w zorganizowa­
niu Klubu Kibiców koszykarek 
AZS, Zarząd klubu przychylił się 
do tej inicjatywy i wczoraj od­
było się zebranie organizacyjne 
Klubu Kibiców. Opracowano re­
gulamin wzorowany na dokumen 
cie posiadanym przez Klub Ki­
biców piłkarzy Lecha.

Na wczorajszym zebraniu wy­
brano trzyosobową radę klubu. 
Prezesem został Bogusław Jazgar, 
wiceprezesem Stanisław Krzyża­
niak, a funkcję sekretarza i 
skarbnika pełnić będzie Andrzej 
Olszewski. Aktualnie klub liczy 
28 osób, lecz przyjmowane będą 
zapisy dalszych członków. Chęt' 
ni zgłaszać się mogą w piątek 
o godz. 18.30 w sali przy ul. Młyń 
skiej. (wił)

W Borowcu fotografują
sztuczne

\

W Astronomicznym Obserwa 
torium Szerokościowym Pol­
skiej Akademii Nauk w Bo­
rowcu niedaleko Kórnika znaj 
duje się centralna polska sta­
cja obserwacji sztucznych sa­
telitów Ziemi, współpracująca 
z podobnymi placówkami w 
wielu krajach. Do obserwacji 
i fotografowania obiektów ko­
smicznych wysyłanych z naszej 
planety służy m. in. kamera 
zbudowana w Obserwatorium 
Astronomicznym Uniwersyte­
tu im. Adama Mickiewicza w 
Poznaniu, dzięki której można 
uzyskać maksymalnie obecnie 
dokładne dane dotyczące ja­
snych obiektów. Po zainstalo­
waniu ruchomej kasety przesu 
wane.i w kierunku i z szybko 
ścia właściwa satelicie można 
także fotografować słabsze o-

Dla pań na różne okazje
W Krawieckiej Spółdzielni Pra- 

<•7 „Pokój” w Poznaniu szyto w 
listopadzie kolekcję zimową 
Handel otrzymał 9 800 damskich 
płaszczy i kurtek z tkanin wełnią 
nych i sztucznego futra. Więk­
szość z nich to tzw. „modelów- 
ka”, czyli odzież w bardzo krót­
kich seriach, z atrakcyjnych tka­
nin i z oryginalnymi dodatkami.

W grudniu załoga „Pokoju” roz 
poczęła szyć kolekcję wiosenno-

satelity
biekty. Dzięki układom auto­
matycznym pracownicy obser­
watorium są zwolnieni od 
skomplikowanych czynności 
włączania i wyłączania miga­
wek.

Od kilkunastu miesięcy głó­
wnym narzędziem fotograficz­
nym w Borówcu jest tzw. ka­
mera śledząca firmy Zeiss w 
NRD, która umożliwia fotogra 
fowanie satelitów i gwiazd na 
przemian a także obiektów sła 
bych i szybkich..

Obok metod fotograficznych 
w Obserwatorium Szerokoś­
ciowym PAN do określenia 
kierunku satelity służy dal­
mierz laserowy pierwszej ge­
neracji, zbudowany w ramach 
programu współpracy krajów 
socjalistycznych „Interkos- 
mos” (zr)

letnią, na którą składa się 11 
wzorów, opracowanych w poznań 
skim Laboratorium Odzieżowym. 
Na sezon wiosenny spółdzielnia 
uszyje dla odbiorców krajowych 
28 000 płaszczy i kurtek z elano­
bawełny i cienkich tkanin wełnią 
nych.

W działalności usługowej spół­
dzielnia prowadzi w Poznaniu 15 
zakładów krawieckich, (gra)

Inwestycje pod szczególnym nadzorem
'Dokończenie ze str. 3' 

woju gospodami poszczegól­
nych województw.

W • Leszczy ńskiem realizuje 
się 10 inwestycji o wojewódz­
kim znaczeniu. Jest to przede 
wszystkim Centralny Ekspery 
mentalny Ośrodek Hybrydyza 
cji Trzody Chlewnej w Pa<wł0 
wicach oraz dwie ważne budo 
wy w Gostyniu; Proszkownia 
i Kondensownia Mleka 1 filia 
Pleszewskiej Fabryki Apara­
tury Przemysłu Spożywczego 
„Spomasz”. Proszkownia budo 
wana jest od podstaw przy po 
mocy firm francuskich; nie­
stety została poważnie opóź­
niona z powodu nieporozumień 
powstałych na etapie sporzą­
dzania .projektu i kontraktu. 
Budowa „Spoimaszu” miała 
być zakończona w grudniu br., 
ale tam też nastąpi „poślizg”, 
z braku możliwości produkcyj 
nych głównego wykonawcy — 
P oznaństki ego Przeds iębior- 
stwa Przemysłowego n.r 1.

Również w województwie kali­
skim realizacja niektórych inwe­
stycji napotyka na duże trudno­
ści. Jedną z przyczyn jest zaan­
gażowanie przedsiębiorstw budo­
wlanych w odrabianiu zaległych 
zadań roku ubiegłego. Dobiegła 
końca budowa fabryki domów w 
Kaliszu. Duże trudności występu­
ją w Kaliskiem w zaopatrzeniu 
w kruszywo. Przedsiębiorstwa bu 
dowlane otrzymują je bowiem z 
województw Polski południowo- 

, zachodniej, nawiedzonych w tym 
roku przez powódź.

Do zadań ważnych dla woje­
wództwa kaliskiego należy rozbu 
dowa Zakładów Sprzętu Mecha­
nicznego „Ursus” w Ostrowie i 
„Spomasz” w Pleszewie, budowa 
szpitali w Kaliszu, Sycowie i Ple 
szewie, a także terminowe zakoń 
czenie budowy fabryki „Prochem” 
w Kępnie. Niestety, wymienione 
inwestycje również są opóźnione. 
W mniejszym stopniu dotyczy to 
fabryki „Prochem”, gdzie w nie­
których halach rozpoczęto już pro 
dukcję, a do końca roku, mimo 
■nie ukończonych jeszcze wszyst­
kich prac budowlanych, ruszyć ma 
produkcja całego zakładu.

Niepokojące są opóźnienia w 

inwestycjach przewidzianych dla 
handlu; dotyczy to*przede wszy­
stkim domu usług w Kaliszu i do 
mu handlowego w Ostrowie.

Z kolei w PiLskiem budo­
wlani przed terminem ukoń­
czyli budowę fabryki domów 
w Wałczu. Równie szybko pra 
ce postępują w kolejnych fa­
brykach domów w Trzciance 
i Pile. Z innych inwestycji za 
awansowane są budowy pie­
karni mechanicznej WSS w 
Pile oraiz filii bydlgoskiego 
„Rometu” w Wałczu. Na uikoń 
czenin jest bardzo ważna dla 
budownictwa inwestycja w 
Złotowie — „Metaliplast” czy, 
li Fabryka Okuć dla Budów - 

■ nłctwa.
Ostatnio w Pilskiem doko­

nano przeglądu około 95 in­
westycji. Okazało się, że 25 
zadań inwestycyjnych ma du­
że opóźnienia. Najgorsza sytua 
cja występuje przv moderni­
zacji Zakładów Ziemniacza­
nych w Pile.

Również w Poznańskiem no 
tuje się odróżnienie budowy 
szpitala w Śremie, piekarni i 
ciastkami w Poznaniu, przy 
rozbudowie Poznańskiej Fa- 
bryki Łożysk Tocznych oraz 
centralnej oczyszczalni ście­
ków w Poznaniu.

Tak więc oiPirócż licznych bu 
dów, gdzie roboty przebiega, 
ją sprawnie, jest również w 
Wielkoipolsce sporo takich in­
westycji, na których niezbęd­
ne jest wzmożenie tempa prac. 
Z opinii fachowców wynika, 
że w grudniu da się nadrobić 
jeszcze wiele zaległości. Trze­
ba jednak już teraz myśleć o 
stworzeniu takich warunków 
na rok przyszły, by uniknąć 
trudności, które obserwuje się 
obecnie. Jest to najważniejsze 
zadanie dla budowlanych i in 
westorów, ‘wynikające z isto­
ty tzw. manewru gospodarcze 
go. Skoro wyłożono środki — 
niech zwracają się jak najprę 
dzej.

MAREK PRZYBYLSKI

MŚ w piłce ręcznej

Polki zremisowały z Rumunkami
Po dniu przerwy, piłkarki ręcz­

ne uczestniczące w mistrz.ostwach 
świata grupy „B”, rozegrały w 
kilku miastach RFN pierwsze 
spotkania półfinałowe Drużyna

Koszykarki Olimpii 
mają nowego trenera
Koszykarki poznańskiej Olimpii 

którym bardzo słabo wiedzie się 
w rozgrywkach o mistrzostwo 
I ligi od dwóch dni mają nowe­
go trenera. Miejsce dotychczas 
prowadzącego zespół Wiesława^ 
Żabko zajął Aleksander Lewan­
dowski. Nowy trener pracował 
już kiedyś z zespołem koszyka­
rek gwardyjskiego klubu. P ostat 
nio szkolił męską drużynę Olim­
pii. (wił)

Kontrolny mecz
Na stołecznym Torwarze odbył 

się mecz hokejowy: kadra „A” 
— kadra „B”. Zwyciężyła kadra 
„A” 8:1 (2:0, 4:0 2:1). Bramki 
zdobyli — dla kadry „A” Jóaef 
Batklewicz, Andrzej Małysiak, 
Andrzej Zabawa, Jan Piecko. Wie 
sław Jobczyk. Tadeusz Obłój, Mie 
czysław Jaskierski i Henryk Py­
tel; dla kadry , B”: Piotr Jędruś.

Drużyna kadry „A” przewyż­
szała rywali szybkością, zgraniem, 
kondycją (nie bez znaczenia jest

B. Borg pierwszym 
sportowcem w Szwecji
Tenisista Bjoern Borg został 

wybrany najlepszym sportowcem 
Szwecji 1977 r. W plebiscycie 
dziennikarzy sportowych Szwe­
cji, tegoroczny zwycięzca turnie 
ju wimbledońskiego otrzymał 
1274 pkt wyprzedzając dwukrot­
nego zdobywcę Pucharu Świata w 
narciarstwie alpejskim. Ingema- 
ra Stenmarka — 1166 pkt. Trze­
cie miejsce zajął mistrz świata 
w zapasach — Frank Andersson 
— 980 pkt. (PAP) 

polska zremisowała w Bochum z 
Rumunią 15:15 (5:7). W drugim 
meczu tej grupy półfinałowej Da 
nia wygrała wysoko ze Szwecją 
11:4 (6:21. (PAP)

AZS nadal
przegrywa

W rozegranych w Zgorzelcu 
dwóch spotkaniach II ligi koszy 
kówki mężczyzn — Turów Zgo­
rzelec wygrał z AZS Poznań 
111:86 (48:36) we wtorek oraz
118:91 (52:47) w środę.

* * ♦
W rewanżowym, zaległym me­

czu o mistrzostwo II ligi ko­
szykarzy, Zagłębie Sosnowiec po 
konało Polonię Bytom 92:81 (62:46).

PAP

kadry hokeistów
jednak to, że zawodnicy kadry 
„B” przyjechali do Warszawy 
dopiero w dniu meczu). Nie ozna 
cza to wcale, że zespół reprezcn 
tacyjny ustrzegł się błędów. Tre­
ner Slavomir Bartoń wytknął na­
szym czołowym hokeistom nie­
celne podania i mankamenty w 
grze obronnej. Jedyna bramka 
dla kadry „B” została uzyskana 
po nieporozumieniu obrońców z 
bramkarzem Henrykiem Wojtyn- 
kiem. (PAP)

Narciarstwo

Nadig wygrała zjazd
Po raz 12-ty wystartował w 

środę Alpejski Puchar świata. 
Zainaugurowały go kobiety, któ­
re we francuskiej miejscowości 
Val dTsere rozegrały bieg zjaz­
dowy. Zjazd zakończył się zwy­
cięstwem dwukrotnej mistrzyni 
olimpijskiej z 1972 r„ reprezen­
tantki Szwajcarii — Marii-There 
sy Nadig. Wyprzedziła ona o 0.12 
sek. główna faworytkę, 5-krotną 
zdobywczynię Pucharu Świata — 
Annemarie Moser (Austria). Re­
welacją tych zawodów była 18- 
letnia uczennica z RFN — Moni 
ka Bader, która startując z dale­
kim numerem startowym — 35, 
zajęła doskonałą trzecią pozycję.



DO ZAKUPÓW UPOMINKÓW GWIAZDKOWO
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♦ GALANTERIĘ PAPIERNICZĄ — Sklep nr
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ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW!

NOWOROCZNA DLA DZIECI W ZAKŁADZIE PRACY
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU WEWNĘTRZNEGO W POZNANIU

NOWOROCZNYCH DLA DZIECI

4 O Praca
Dozorcę dochodzącego — 
przyjmie Administracja,
St.Rynek 92.

Przyjmę szlifierza - po­
lemika. Poznań, ul. Dzier Nauka
ryńskiego 129; 42795g
Opiekunka do półtorarocz 
ne.j dziewczynki, na 5 go 
dziu dziennie, potrzebna. 
Pi. Wielkopolski 10/lia m.

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
nS.. Poznań, al. Marcinków 
skiego 2a, parter. 42l68g

2 (II piętro). 43126g
Przyjmę krawca, krawco 
wą, ucznia. Zakład Kra­
wiecki, Poznań. Mosto­
wa 33. 42515g
Przyjmę pracę chałupni­
czą. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 42518g.
Przyjmę dozorcostwo — 
warunek mieszkanie. O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 42553g.
Przyjme pracę chałupni­
czą, oprócz szycia. Lucy­
na Różewska. 62-050 Mo­
sina, ul. Wiejska 4.

Przyjmę zaraz malarzy.
Poznań, Kossaka 14 m s.

43124 g
Uczeń potrzebny (powy­
żej 18 lat). Warsztat Na­
praw Silników Samocho­
dowych. Poanań, Grodzi-
ska 24. 42569g

Korepetycje z przedmio­
tów ścisłych. Tel. 735-37,
Walczak. 42585g

© Kupno
Bony PeKaO — kupię. 
Oferty — „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 42906g.
Telewizor kolorowy Sony 
— kupię. Tel. 656-02.

43074g
Cegłę paloną pełną, 15 
tys. betoniarkę 150 1 — 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 42503g

O Sprzedaż
Popielaty kupon karaku­
łów — sprzedam. Telefon
587-34. 42501g
Kożuch 
rozmiar

damski turecki.
44 sprzedam

lub zamienię na większy. 
Hetmańska 45 m. 8, wie-
ozorem. 42726g

Dnia 5 grudnia 1977 roku zmart

KAZIMIERZ SOBCZAK
były długoletni pracownik, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski oraz innymi odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się duto 12 grudnia 1977 roku 
o godzinie 13.05 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­
dają:

Kierownictwo i pracownicy 
Urzędu Miejskiego w Poznaniu, 

Rada Zakładowa ZZPPiS, 
oraz Koło Emerytów i Rencistów.

4010-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
2 grudnia 1977 roku zmarf nagle w wieku 34 lat 
mój najukochańszy mąż, najtroskliwszy tatuś, 
jedyny syn, zięć, brat, wujek i szwagier

BOLESŁAW OGRODOWCZYK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. 

o godz. 13.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

żona z córeczkami i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondołencji.

Osiedle Kosmonautów, blok 22 m. 81. 4042-U3

W dniu 3 grudnia 1977 roku zmarł wieloletni 
członek Cechu

kol. JAN
mistrz

Cześć Jego

ANDRZEJEWSKI 
zegarmistrzowski 
pamięci!

Pogrzeb 
o godz. 11

Rodzinie

odbędzie się w dniu 8. XII 1977 r. 
na cmentarzu junikowskim.
Zmarłego W’yrazy głębokiego współ­

czucia składa
Cech Rzemiosł Metalowych 

i Elektrotechnicznych w Poznaniu
43182g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
6 grudnia 1977 r. zmarł po długiej chorobie 

mój drogi mąż, nasz kochany ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

LEON NOWICKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 9 bm. o godzi­

nie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Krauthofera 92 m. 2. 4®132g

tDnia 6 grudnia 1977 r. przestało bić serce 
mojego ukochanego męża, najlepszego ojca, 

syna, brata, szwagra i wujka w wieku 4<1 lat

KAZIMIERZA KOSTUJA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 10 bm. o go­

dzinie 9.05 na cmentarzu junikowskim.

W nieutulonym smutku pogrążone 

żona z dziećmi i rodzina

Ul. Łanowa 21 m.' 9. 4O27-U3

OFERUJEMY 
♦ ZABAWKI

ART. SPORTOWE

ART. FOTOOPTYCZNE 
♦ GALANTERIĘ ODZIEŻOWĄ

♦ GALANTERIĘ SKÓRZANĄ
♦ KONFEKCJĘ
♦ TEKSTYLIA
♦ DZIEWIARSTWO

Złotą bransoletę, sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 43023g
Nowo otwarty sklep E. 
Skusiewicz, ul. Szama­
rzewskiego 9 poleca: kom 
piety bielizny pościelo­
wej, gotowe firanki, obru 
sy, fartuszki dla pań i pa 
nów, bluzeczki, kufajki, 
spódniczki. Najnowsze 
wzory, atrakcyjne mate­
riały — pełna gwarancja 
udanego zakupu! Zapra­
szamy godz. 10—18, po- 
niedziałki 12—18. 42922g
Kożuch damski i męski, 
płaszcz skórkowy damski

zagraniczne
dam. Tel.
godz. 16.

sprze-
67-56-95, po

43160g
Kożuch damski, nowy — 
sprzedam. Bąk, nl. Kraut 
hofera 3 m. 1, po godz. 
10. 42885g
Krowę wysokocielną — 
sprzedaj. Dudzik, Golę- 
czewo, Tysiąclecia 6.
____________ 42187g

Samochody
Fiata 125p — sprzedam 
lub zamienię na działkę 
do 5000 m? koło Poznania.
Oferty .Prasa”, Grun
waldżka 19 dla 43112g.

Sklep 
Sklep 
Sklep

Sklep 
Sklep 
Sklep 
Sklep 
Sklep 
Sklep 
Sklep 
Sklep

865
867
873
836
805
46
20

183

— nl. Walki Młodych 3
— ul. Czerwonej Armii 61
— Osiedle Piastowskie 74
— al. Marcinkowskiego 36
— nl. 27 Grudnia 3
— ul. Wrocławska 2®
— ul. Wspólna 27
— ul. Dzierżyńskiego 105

21 — „Dom Dziecka”, ul. Lampego 2/4
1 — ul. Dąbrowskiego 49
6 — ul. Warszawska 25

20 — ul. Wspólna 27

telefon 
telefon 
telefon 
telefon 
telefon 
telefon 
telefon 
telefon 
telefon 
telefon 
telefon 
telefon

537-72
522-80
732-51
587-20
550-36
595-80

32-19-21
33-37-41

518-41
429-91
722-80

32-19-21

w
BK
■.i/

4352-K1

Szlifowanie cylindrów sa 
mochodowych, wałów kor 
bowych, dorabianie tło­
ków — wykonuje warsz­
tat Poznań, Grodziska 24, 
Malinowski. Silniki War­
szawy, Polskiego Fiata w

Sprzedam działkę ogrod­
niczą 1.000 m kw. w Po­
znaniu lub zamienię na 
samochód Skodę S - 100. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 42366g.

FABRYKA OBRABIAREK SPECJALNYCH

39047gjednym dniu.
Fiata 127p 
Hetmańska 
15—20.

— sprzedam.
67 m. 6, godz. 

42938g

O Lokale
Przyjmę na 
grodzka 36.

pokój. Żmi- 
43104g

Poznań! Oddam w dzier­
żawę czynną piekarnię- 
cukiernię Warunek za­
miana mieszkania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42318g.

O Nieruchomości
Kupię parcelę budowlaną 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
42980g.
Domek lub parcelę budo­
wlaną w Poznaniu, kupię. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 42568g.
Garaż ogrzewany oddam 
w dzierżawę. Płatne z 
góry. Adres: Poznań, ul.
Iłowska 10. 42236g

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 6 grudnia 
1977 r. zmarł nagle nasz pracownik

JAKUB BĄK
odznaczony Srebrnym Medalem „NaPoluChwa- 

ły”, Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się dnia ?0 grudnia 1977 r. 
o godz. 8.30 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
i współpracownicy

Zakładu Wykonawstwa Sieci Elektrycznych 
w Poznaniu.

4O35-K3

Dnia 3 grudnia 1977 r. zmarła nasza trtrocha- 
na żona, mama, teściowa, siostra, sewagierka, 
ciocia, babcia i prababcia, przeżywszy 71 lat

ANTONINA KRASICKA
Pogrzeb odbędzie się w 

dżinie 12.15 na cmentarzu
sobotę, 10 bm. o go- 
junikowskim.

snrutkM pogrążony ■

mąż i rodziną

Ul. Hetmańska 48. 4B008g

tDnia 5 grudnia 1977 r. zmarł nagle przeżyw­
szy lat 79, mój najdroższy mąż, troskliwy 
ojciec, teść i dziadek, śp.

KAZIMIERZ SOBCZAK
ppor., powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem Pow­

stańczym i Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 13 bm. 
o godz. 13.06 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pogrążone

tona i rodzina

Ul. Szamarzewskiego 60 m aa. 4028-U3

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
6 grudnia 1977 r. zmarł po pracowitym ży­

ciu, długich 1 ciężkich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św., nasz ukochany mąż, ojciec, 
dziadek i wujek, śp.

WOJCIECH KRAMSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek. » bm. o godzi­

nie 12.45 na cmentarzu w Skórzewie.

V głębokim tata pogrążona

tona z rodziną

Dojazd a^obusem nr 1Ó8, z nl. Nowina
43899e.

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
4 grudnia 1977 r. zmarł nasz ukochany ojciec, 

teść i dziadek, przeżywszy lat 85, śp.

ADOLF JAN WOJCIECHOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 10 bm. o go­

dzinie 9.40 na cmentarzu junikowskim.

V smutku pogrążona

Ul. Wrocławska 20 m. 5. 4023-U3

Sprzedam połowę domu 
w Pyzdrach, wolne 4-po- 
kojowe mieszkanie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 42372g.
Domek jednorodzinny w 
Poznaniu sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 42397g.
Sprzedani dom mieszkal­
ny jednorodzinny z po­
mieszczeniem gospodar­
czym w Szelejewie. Ro­
man Dembowy, 63-813 Sze 
lejewo, teł. 19, woj. lesz-
czyńskie. 42398g

O Zguby
Dnia 30 listopada, zgubi­
łem zegarek na rękę — 
„Glashutta”. Inwalida wy 
nagrodzi zwrot. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4313ag.

Przewozy
Różne

specjalność
przeprowadzki. Kamiński, 
Dąbrowskiego 69, telefon
436-31. 39385g

POZNAN

OFERUJE DO ODWROTNEJ SPRZEDAŻY 
ODBIORCOM GOSPODARKI USPOŁECZNIONEJ 
ASORTYMENT PEŁNOWARTOŚCIOWYCH MA-

TERIAŁÓW W ZAKRESIE:

WYROBÓW HUTNICTWA ŻELAZA, ODLEWÓW 
METALI NIEŻELAZNYCH, ARMATURY ŻELIW­
NEJ, ŁOŻYSK, ŁAŃCUCHÓW, LIN, PIERŚCIENI 
USZCZELNIAJĄCYCH ORAZ ELEMENTÓW 
APARATURY PNEUMATYCZNEJ, HYDRAULI-

CZNEJ, ELEKTRYCZNEJ.
Informacji udziela Dział Gospodarki Materiałowej Poznań., 
ni. Dąbrowskiego 81/85, pok. 217, 218, tel. 408-51 wew. 1(1-30.

4314-K1

Naprawa lodówek. Tel.
33-16-07, Hajdrych. 42395g

W dniu 3 grudnia 1977 r. zmarł dyrektor d/s In­
westycji Zjednoczenia Przemysłu Maszyn Rol­
niczych w Warszawie

inż. WITOLD WAdNSKI
W Zmarłym tracimy dobrego przełożonego 

i serdecznego kolegę.

Rodzinie wyrazy współczucia składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa, 
Komitet Zakładowy PZPR oraz pracownicy 

Przedsiębiorstwa
Projektowania i Realizacji Inwestycji 

Przemysłu Maszyn Rolniczych 
„Agromet - Projekt** w Poznania.

4809-K3

Dnia 4 grudnia 197? r. zmarł nagle mój naj­
droższy mąż, ojciec, teść i

WŁADYSŁAW
Pogrzeb odbędzie się w

dziadek

DAWIDEK
sobotę, Ił bm. o go­

dzinie U na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

tona a rodziną

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
fi grudnia 1977 r. zasnął w Bogu, przeżyw­

szy lat 55 nasz najukochańszy mąż, ojciec, zięć, 
teść i dziadek, śp.

JAKUB BĄK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 tan o go­

dzinie 8.30 na cmentarau junikowskim.

Prosimy o nieskładanie toondotenc*.

Ul. Szedagowska 2Ł

tDnia 5 grudnia 1977 r. zmarła przeżywszy 
lat 74 po długich i ciężkich cierpieniach, na­
maszczona Olejami św., nasza najukochańsza, 

nigdy niezapomniana, pełna dobroci żona, ma­
musia, teściowa, babunia i ciocia, śp.

MARIA KOTOŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w płwtek, • bm. < 

dżinie 15 na cmentarzu w KrzytownAcach.

W głęboDnim mnuOluu pogrążona

UL Lęborska 68/1. 4OS5-U3

+ Dnia 6 grudnia 1977 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najuko­

chańsza żona, mamusia, teściowa i babunia, 
przeżywszy lat 58, śp.

HALINA NAWROT
s domu Mann

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. W bm o go­
dzinie 13 na cmentarzu parafialnym w Stęsze­
wie.

Stęszew, ut. B Chrobrego 15. <KTlg

Na dogodnych warunkach 
wynajmę przedsiębior­
stwu domek dwurodzin­
ny w Międzywodziu. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 41763g.
Garaż murowany, ul.
Świt — zamienię na rów 
norzędny, okolica Het­
mańskiej. Tel. 637-56, wie
czorem. 4272»g

Wypożyczalnie eleganc­
kiej garderoby ślubnej- 
Poznań, Paderewskiego 1, 
Ciesielska. 42536g
Cyklinowanie, teł. 20-47-00
— Łagodzki. 40827g
Przeprowadzki — przewóz 
mebli. Tel. 33-35-32 — Ku 
feł. Kosińskiego 3 m. 6.

42359g

Komunikat
W związku z zamknięciem ul. Garbary na od­
cinku od ul. Szelągowskiej do uL Północnej —« 
w dniach od 8. XII br. godz. 8, do dnia 9. XII br, 

NASTĄPI ZMIANA W KURSOWANIU
AUTOBUSÓW WPK:

— linia 51 — parzyste numery wozów (2, 4) —2 
Mołdawska, Obornicka, Pułaskiego, Solna, 
Garbary, Północna, Stalingradzka, Ptiłaskie- 
go, Armii Poznań, Mołdawska.

— linia 51 — nieparzyste numery wozów (1, 3) 
— Mołdawska, NaramiOwicka, Armii Po­
znań, Pułaskiego, Stalingradzka, Północna, 
Garbary, Solna, Pułaskiego, Mołdawska.

— linie nr: 67, 74, 83, 85 i 105 — Szelągowska, 
Armii Poznań, Pułaskiego, Solna i dalej po 
trasie.

WPK —r przeprasza pasażerów za wynikłe 
kłopoty komunikacyjne.

4372-K1

tDnia 5 grudnia 1977 r. zamarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 75 mój uko­
chany mąż, nasz dragi ojciec, dziadek, kuzyn, 

wujek i szwagier, śp.

STANISŁAW HANDKE
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, TO bm. o go­

dzinie 12.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Jutrzenka 2 A m 12.

żona * rodziną

«087g

+ Dnia 6 grudnia 1977 roku przestało bić serce 
mojej ukochanej matki, naszej drogiej teś­

ciowej i cioci, śp.

HELENY SIL1ECKIEJ
z domu Zacharzewskiej

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
12 bm. o godz. 11 na cmentarzu na Janikowie.

w nieutulonym smutku pogrążeni

syn i synowa
Prosimy o nieskłada<nie kondolencjl.

40.W-U3

tDnia 5 grudnia 1977 r. zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 80, 

mój najukochańszy mąż, śp.

STEFAN SZYMAŃSKI

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 9 bm. o ga­
dzinie 13 na cmentarzu w Krzyżownikach.

W smutku pogrążona

tona z rodziną

Przeźmierowo, nl. Folwarczna 40, 
dawniej Poznań, ul. Nowy Świat X. 4O28-U3
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Sól działa nie tylko na gołoledź

Słońce: 7:50—15.39

TEATRY 1
OPERA — g. 19 „Baron cygań­

ski” •
MUZYCZNY — g. 19 „Wesele 

Fonsia”.
POLSKI — g. 19 „Biesy”.

1 KWA "I
KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15.15 

„Fart Garret i Billy Kid” (USA 
18 1.). g. 17.30, 20 „Lokator” (fr. 
18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 
„Budapeszteńskie opowieści” (węg. 
15 1.), g. 17.30, 20 „Tragedia Posej­
dona” (USA 15 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17 30, 
20 „Miłość w deszczu” (fr.-wł.- 
RFN 15 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15 30, 18, 
20.30 „Niewinne” (wł. 18 1.).

GONG — g. 16, 18 „Nie ujdzie ci 
to płazem” (fr. 15 1), g. 10 12, 20 
„Wybawieniem’ będzie śmierć” (fr. 
18 L).

GRUNWALD — g. 17, 19 „Smier 
donośny ładunek” (USA 15 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30, 
18 „Ucieczka gangstera” (USA 18 
1.), g. 20 „Konformista” (wł 18 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 19.30 „Krót 
ki sezon” (wł. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30 
.,Dzień delfina” (USA b.o.), g. 
19.30 „Zachłanne miasto” (USA 15 
1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30
„Fałszywy król” (ang. 15 1.).

RIALTO — g. 10 — s. zamku, 
g. 13, 18.30, 19.15 „Sprawa Gorgo- 
nowej” cz. I i II (poi. 18 ,1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 17, 
19.30 „Fałszywy król” (ang. 15 1.).

TĘCZA — g. 15.30, 17.30 „Powrót 
różowej pantery” (ang. 12 1). g. 
19.30 „Dziewczyna do dziecka” 
(wł 18 1.).

WARTA — g. 14 „Wielka 
podróż Bolka i Lolka” (poi. b.o ), 
g. 16, 18, 20 „Niedokończony utwór 
na pianolę” (radź. 15 l.)_

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45 ..Mistrz rewolweru” (USA 
15 1), g. 16.45, 18.45 „Brawurowe 
porwanie” (USA 18 1.).

WILDA — g. 10. 12.30, 15.30, 18 
20.15 „Omen” (USA 18 1).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Ostat­
ni bal w Rożnowie” (czech. 12 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Miłosna edukacja Walentego” 
(fr 15 1).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Kaukaz”.

ZOO — ul. Krańcowa 1 ul. i 
Zwierzyniecka — od g. 9 do j 
zmroku.

% OVłUR¥

SZPITALE: interna, chirurgia, 
Okulistyka, neurologia, laryngolo­
gia — ul. Lutycka; chirurgia dzie­
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu: ul 
Chełmońskiego 20 — tel 66-00-66: 
nagłe zachorowania w domu po­
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad­
ki. uliczne i w miejscach publicz­
nych — tel. 999.

Podstacje: uL Bukowa 1, tel 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16 
tel. 722-24; ul Ugory, tel 205-43T 
uL Kościuszki 103. tel 544-55; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz, tel 
369 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia r^vn 
ny codziennie g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania - 988 czynnj 
2ałą dobę al Marcinkowskiego - 
dyżurują lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne, głów 
nie z zakresu orawa rodzinnego 
opiekuńczego, leczenia odwykowe 
go i chorób społecznych tel 522-51

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 92, 
Dzierżyńskiego 349. Kórnicka 24, 
Słowiańska. Starołęcka 1, Gło­
gowska 107/109, ul. Powstańców 
Wlkp. 2 (całą dobę).

T Rama
PROGRAM I: 8.10 Estrada przy­

jaźni; 9.05 Dla kl. III i IV (jęz. 
polski) „Chłopiec i dym” — słuch.; 
9.30 Z tańcem i piosenką ludo­
wą po świecie; 10.08 Muz. dawnej 
Warszawy; 10.30 „Czarne skrzy­
dła” — pow.; 10.40 Duck Clayton 
gra Basiego; 11 Tu radio kierow­
ców; 11.15 Wiązanka polskich me­
lodii ze Szczecina; 11.30 Olsztyn 
na muz. antenie; 12.45 Rolniczy 
kwadrans; 13 05 600 sekund z ze­
srałem „Aura”; 13.30 Spotkanie z 
fo’k’orem; 14 Studio „Gama”; 14.20 
Studio Relaks; 14.25 Studio „Ga­
ma” c.d.: 15.30 Człowiek i środo­
wisko: 15.35 — Studio „Gama” 
c.d.; 16 Tu Jedynka; 17.30 Radio- 
kurier — aud. informac. Studia 
Młodych; 18 Tu Jedynka c.d.; 18.30 
Panorama polskiej piosenki; 19.15 
Twórcy radzieckiej piosenki: I. 
Dunajewski; 19.40 .1. Ptaszyn-Wró 
blewski przedstawia; 20.05 Polity­
ka zatrudnienia w PRL; 20.25 No­
wości płytoteki; 21.15 Konc. ży­
czeń; 21.55 O zdrowiu dla zdro­
wia; 22.23 Przeboje bez słów: 22.30 
PAp. na zamówienie; 22145 Minire 
cital E. Adamiak; 23.15 Konc. 

s^mf. muz. polskiej.
Wiadomości: 0,01. 1, 2, 3, 4, 5, 8, 

9. 10. 12.05. 15. 19, 20. 21, 22. 23.
PROGRAM II: 8 Tu Jedynka; 

9 30 W. A. Mozart — Koncert 
P dur na róg i órk. nr 1 (KV 
413); 9.40 Tu Radio Moskwa; 10 
Kronika kulturalna; 10.15 Warto 
przypomnieć; 10-25 Arie z oper 
G. Verdiego; 10.40 Nie ma mar­
ginesu: 11 Pianista A Wochnicki 
11.35 Od Tatr do Bałtyku; 11.45 
Poradnia Rodzinna; 12.05 Czas do 
brych gospodarzy; 12.25 „Tsuna­
mi” — opow. L. Prtroka; 12.45 
Rytmy i melodie świata z Zielo­
nej Góry; 13.20 Rzeszowska kapę 
la z Raciborza: 13.35 Ze wsi i o 
wsi; 13.50 Melodie i piosenki z 
płyt „Polskich Nagrań”; 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej; 14.25 
Muzyka Vivaldiego; 15 Utwory 
fortep. R. Schumanna; 15.30 Stu­
dio Plus — program dla dziew­
cząt i chłopców: 16.10 Ork. PR i 
IV w Krakowie; 16.10 Magazyn 
informac.; 16.50 Radioexprcss;

Jedni sadzą - drudzy niszczą
Jedno duże drzewo w ciągu 

10 lat dostarcza tyle tlenu, ile 
człowiek potrzebuje w 20-let- 
nim okresie. Zieleń zatem, 
zwłaszcza ta wysoka, jest sku 
teczną ochroną przed pyłami, 
gazami i innymi ujemnymi 
skutkami współczesnej cywi­
lizacji.

Nie szczędzi się też ani pie­
niędzy ani wysiłków na po­
większanie w Poznaniu zielo­
nych obszarów. Obecnie same 
parki i zieleńce zajmują w 
mieście ponad 700 hektarów, a 
lasy komunalne ■— około 2 600 
ha. Tylko w je^nyim roku — 
1976 posadzono 120 000 drzew 
i krzewów, w tym większość 
w czynie społecznym. Jednak 
że notuje się ubytki w starym 
drzewostanie. Przyczyny tego 
zjawiska sa różne, na przy­
kład rozbudowa Poznania, a 
także zwalczanie sola gołole­
dzi.

Najwięcej seskód wśród wTicz- 
nych drzew wyrządzono podczas 
pamiętnej „zimy stulecia”. Wów­
czas, dla zapewnienia maksymal­
nego bezpieczeństwa na drogach, 
nie żałowano soli. Skutki okaza­
ły się fatalne dla starych drzew. 
Wiele z nich zmarniało i nadal je 
szc.ze usuwa się uschniętą z tego 
powodu wysoką zieleń. Do odśnie 
żania i zwalczania gołoledzi sól 
używana była również po zimie

Ładniej „Pod Arkadami^

Zmieniło się bardzo urządzenie baru mlecznego „Pod Arkadami” 
przy placu Młodej Gwardii, gdzie Oddział w Poznaniu WSS „Spo­
łem" przeprowadził modernizację. Jego brygady remontowe za­
kończyły prace po 12 dniach; pomagał im także personel lokalu.’ 
Standard baru jest teraz znacznie wyższy, a obroty trzy razy 
większe. Dowodzi to, że o rentowności placówek „białej" gas­
tronomii decyduje także ich urządzenie. Poznańskie „Społem” 
stopniowo modernizować będzie w ten sposób kolejne bary mle­

czne. (pik)
Fot. — H. Kamza

Pediatra dla orangutana
Poznańskie ZOO. liczy obecnie ponad 3000 egzotycznych zwierząt, 

reprezentujących 543 gatunki. W niedalekiej przyszłości ma być 
6000 okazów, przedstawicieli aż 1000 gatunków zwierząt. Tym zbioro­
wiskiem zajmuje się na co dzień nie tylko obsługa ZOO. Wymagają 
one stałej, wysoce specjalistycznej opieki weterynaryjnej.

W Poznaniu pomocą fachową dla ZOO służy Miejski Zakład Wete­
rynarii. Lecznica ta udostępnia również dla potrzeb ZOO aparaturę, 
niektóre pomieszczenia (np. kwarantannowe), boksy, salę zabiegową. 
Tak zorganizowana jak w Poznaniu opieka weterynaryjna jest coraz 
powszechniej wprowadzana w innych krajowych ogrodach zoolo­
gicznych.

Opiekę weterynaryjną nad poznańskim ZOO sprawuje dwóch sta­
łych lekarzy: specjalista od bezkręgowców i niższych kręgowców 
(z gadami włącznie) oraz specjalista od ptaków i ssaków. W razie po­
trzeby zapewniona jest dalsza pomoc specjalistyczna, dzięki usługom 
takich placówek jak: Zakład Higieny Weterynaryjnej. Insty­
tut Weterynarii, katedry wydziałów weterynaryjnych 
Akademii Rolniczych i inne ośrodki służby weterynaryjnej. 
Czasem trzeba zasięgnąć porady w instytutach innych dyscyplin, nn. 
medycznych, rolniczych, zoologicznych. Przy wychowie młodych 
orangutanów na przykład przydatne sa konsultacje z lekarzem 
pediatrą. (emp)

17 D. Scarlatti: Salve Regina; 
17,20 „Ostatnie dni caratu” — 
fragm. książki A. Błoka; 17.40 
Rep. literacki: „Zgłosił się do 
redakcji”; 18 „Stołeczne aktual­
ności muzyczne”; 18.40 Siadem 
inwestowanych miliardów; 19 Ba 
rok dla wszystkich — T. Nikoła 
jewa gra koncerty Bacha; 19.40 
Studio Relaks; 20 Informacje, ra­
dy, propozycje; 20.10 „Radiolatar 
nia” — magazyn pop.-naukowy; 
20.30 Dzieła L. Dallapiccoli; 21.40 
Public, międzynar.; 22 Książki, 
które na was czekają; 22.30 Wier 
sze M. Buczkówny; 22.40 „Listy 
z teatrów” nr 137; 23.10 Pozn. 
Chór Chłopięcy p.d. J. Kurczew 
skiego; 23.35 Co słychać w świe­
cie; 23.40 Utwory C. Debusssy’e- 
go gra pianista Samson Francois.

Wiadomości: 4.30. 5 30, 6.30, 7.30, 
11.30, 13-30, 18.30, 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Muzyka z 
jednego filmu — „Olga Siergie- 
jewna”; 8.30 Co kto lubi; 9 „Mor 
derstwo ze spalonego’ — pow.; 
9.10 „Śnieżna samba”; 9.30 Nasz 
rok 77; 9.45 Dwa tańce i melodie; 
10.35 Kiermasz płyt wytwórni 
Jugoton; U Zycie rodzinne — ma 
gazyn; 11.30 Tematy Joe Zavinu- 
la; 13 Powtórka z rozrywki; 13.50 
„Aksamitne pazurki” — ode. 
pow.; 14 L. van Beethoven—opera 
omnia; 15.10 Muz. pocztówka z 

„stulecia”. Spowodowało to, Że w 
ciągu zaledwie kilku lat uschło 
około 2000 ulicznych drzew. Gdy­
by nawet w ich miejsce posadzie 
nowe, co zresztą jest niemożliwe 
z powodu zasolenia ziemi, to 
osiągnęłyby one walory poprzed­
nich drzew dopiero za 15 lub 20 
lat. ,

Z obserwacji Zarządu Ziele 
ni Miejskiej wynika, że zima 
1976—1977 stała się mniej 
groźna dla starych drzew. Od 
tego bowiem okresu do odśnie 
żania i zwalczania gołoledzi 
stosuje się technologię opraco 
waną przez Centrum Techni­
ki Komunalnej w Warszawie. 
Nowy sposób oczyszczania 
dróg -podczas zimy ponoć oka­
zał się zbawienny dla więk­
szości starych drzew.

Owa technologia — jak 
stwierdza Komunalne Przed­
siębiorstwo Techniki Sanitar­
nej w Poznamu — polega m. 
in. po prostu na ograniczeniu 
środków chemicznych w wal­
ce z gołoledzią. Z 315 kilome­
trów ulic w mieście, którymi 
„opiekuje” się to przedsiębior 
&two, na 119 km walka z zi­
mą odbywa się za pomocą 
piasku. Są to te ulice (np. ota 
czające Cytadelę), przy któ­
rych rosną drzewa. Na pozo­
stałych — 169 'km, zgodnie ze 
wspomnianą technologią, sto­

Taszkientu; 15.30 Barwy lubuskiej 
kultury — mag.; 15.50 „Święto 
Ramadhanu” — gra zespół East 
of Eden; 16 Rozszyfrowujemy 
piosenki; 16.20 Glenn Miller i 
inni; 16.45 Nasz rok 77; 17.05 Mu­
zyczna poczta UKF; 17.40 Foto­
plastykon; 18 Muzykobranie; 18.30 
Polityka dla wszystkich; 18.45 
Wszystkie nagrania C. Parkera; 
19.15 Książka tygodnia; 19.35 Ju­
liusz Cezar — opera; 19.50 „Mor­
derstwo ze spalonego” — pow.; 
20 Studio nagrań; 20.30 Siedziby 
Hellenów — gaw.; #.40 Słynne 
wokalistki jazzowe — A. Urzi- 
ceanu; 21 Reminiscencje muzycz­
ne; 22.08 Śpiewa R. Flack; 22.15 
„Rodzina Połanieckich” — pow.; 
22.45 Powracający romans „Kalit- 
ka”; 23 Nowe tomiki poetyckie 
— J. Brzostowska; 23.05 Czas re­
laksu; 23.50 Gra i śpiewa Zespół 
Boom.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30,
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 7.55 Pog. dr. W. Kayze- 
ra pt.: „Leczenie aerozolami 
przewlekłej, nieswoistej choroby 
oskrzelowo-płucnej”; 10 Dla ki. 
VIII (geografia): „Nim rozpocz- 
nie się zafra”; 10.30 Z radiowej fo 
noteki muz.; 11 Dla kl. IV lic. 
(jęz. polski): „Nic nie rozumiem”; 

suje się wprawdzie środki che 
miczne, głównie sól — jednak 
w zależności od stopnia goło­
ledzi — najczęściej w połączę 
niu z piaskiem. Oczyszczanie 
dróg miejskich przez KPTS 
— według wspomnianego 
opracowania — umożliwia też 
działanie profilaktyczne. Po­
lega ono na posypywaniu dróg 
— jeszcze przed opadami śnie 
żnymi — cienką warstwa soli 
łub piaskiem. Wtedy śnieg 
mniej przymarza do podłoża 
jezdni

Dowodem, że KPTS ograni­
cza stosowanie środków che­
micznych, są zapasy tych? o 
Obecnie przedsiębiorstwo to 
mą 4785 ton soli i 10 000 ton 
piasku. Zwalczaniem gołole­
dzi zajmuj a się także inne za­
kłady — m. in. Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Zieleni, któ­
re odśnieża drogi parkowe wy 
łącznie z pomocą piasku.

Natomiast wbrew przepi­
som niektórzy dozorcy — jak 
wykazały kontrole przepro­
wadzone zimą 1976/77 — po­
sypywali solą chodnik®, nie ba 
cząc na rosnące przy nich 
drzewa. Dlatego też nadal one 
marnieją. Obv tej zimy zwaL 
czante gołoledzi nie odbywa­
ło się kosztem brzyrody. (an)

Studencki turniej 
wiedzy ekonomicznej
Turniej Wiedzy Ekonomicznej, 

którego problematyka obejmuje 
podstawy ekonomii politycznej i 
aktualne sprawy kraju, rozpo­
czął się w szkołach wyższych Po­
znania. Od 5 do 10 grudnia, od­
bywają się eliminacje uczelniane z 
udziałem słuchaczy Uniwersytetu 
im. A. Mickiewicza, Politechniki, 
Akademii Ekonomicznej. Akade­
mii Rolniczej, Akademii Medycz­
nej i Wychowania Fizycznego. W 
sumie uczestniczy w tegorocznej 
edycji TWE 12 000 młodych ludzi.

Kolejny etap to eliminacje śro­
dowiskowe, po czym — w kwiet­
niu 1978 — najlepsi z najlepszych 
spotkają się na rozgrywkach fi­
nałowych w Dymaczewie, podczas 
Ogólnopolskiego Sejmiku Młodych 
Ekonomistów. Jury przyzna od­
rębnie nagrody (dwie główne to 
wycieczki zagraniczne) studentom 
szkół ekonomicznych oraz słucha­
czom pozostałych uczelni, (wig)

Krytycznym okiem

Kto tu rządzi?
KI 0 postój taksówek na O- 
1 siedlu Kraju Rad, nieopo­
dal „Megasamu", podjeżdża czar 
na „Wołga", nr boczny 989. Jest 
piątek, godz. 12.30. W kolejce 
czekają dwie niewiasty. Druga — 
dogaduje się z pierwszą: jadą 
w tym samym kierunku. Kierow­
ca obserwu-je łę sytuację i kiedy 
pasażerki wsiadają, podają tra­
sę (pierwsza do Palocu Kultury, 
druga — na al. Marcinkowskie­
go,) pyta: — A na jakich zasa­
dach będziemy się rozliczać?

Pasażerki milczą. W końcu to 
właśnie kierowca, niemłody już 
człowiek, powinien znać przepi 
sy, tzn.: żadnych podwójnych 
opłat za ten sam kurs.

Kiedy jednak pierwsza ż nie­
wiast dojeżdża do celu i zamierza 
jąc zapłacić, prosi o „złamanie" 
chorągiewki licznika, taksówkarz 
zaczyna recytować znaną kwe­
stię: o bezczelności pasażerów, 
o chamstwie, o tym kto tu „rzą 
dzi".„

Właśnie — kto? (res)

11.30 Flagstad i Melchior — duet 
wagnerowski stulecia; 12.25 Tur­
niej kapel i śpiewaków' ludo­
wych; 13 Dla kl. IV (historia): 
„Wiedeńska wyprawa” — montaż 
hist.-literacki; 13.30 Muz. stereo- 
teka (ogólnop.); 13.50 Dla kl. II 
lic. (jęz. polski): „W działaniu 
potęga”; 14.10 „Tu Olimpiada’;
14.25 „Hutnicy” — słuch.; 15.39 
Muzyka angielska; 16.05 III Kwin 
tet fortep. c-moll op. 36; 16.25
R-TV Szkoła Średnia dla Pracu­
jących — Język polski, sem. I: 
.,Satyra prawdę ci powie”; 16.40 
Felieton aktualny; 16.50 Radio- 
express; 17.15 Aud. ekonomiczna; 
17.25 Antena Młodych; 18 z taś­
moteki amatora; 18.25 Kodeks i 
kierownica — Jazda z pasażerem;
19 R-TV Szkoła Średnia dla Pra 
cujących — Jęz. polski,sem. III: 
„O związkach wyrazów w zda­
niu”; 19.15 Jęz. rosyjski; 19.30 W 
kręgu spraw rodzinnych: „Skąd 
się biorą egoiści”; 19.45 Popular 
ne utwory gra skrzypek amery­
kański E. Fodor; 20.29 Transm. 
konc. symf. z Paryża; 21.20 Na­
uka i świat współczesny — Ku­
lisy afer gospodarczych (w prze­
rwie konc.); 21.40 d.c. transm. 
koncertu; 22.47 Śpiewa D. Rous- 
sos. *

Wiadomości: 12, 14.

Jutro przez telefony „Głosu”

Naprawy, remonty, czynsz
O wyborze przez redakcję, 

temalbu jutrzejszych godzin 
„Głosowej” informacji telefo. 
nicanęj — spraw, lokatorów i 
administracji domów, zadecy. 
dowal .zwiększony ostatnio na 
pływ skarg i zapytań, doty­
czących gospodarki komunal­
nej. Oto niektóre kwestie, za_ 
warte w listach, czytelników 
do redakcji:

... Kiedy dzwonię do 'kierowni­
czki administracji w moim rejo­
nie (czyli przy ul. Rolnej 8) by 
Wreszcie ktoś przyszedł i napra­
wił nie domykające się od czte­
rech już lat. okna mojego miesz­
kania, to słyszę w odpowiedzi, 
bym sama to zrobiła. Czy to rze­
czywiście mój obowiązek?

... Ch ciąłbym się dowiedzieć, 
jak to jest z przestawieniem pie­
ca kaflowego w pokoju i w kuch 
ni? Mieszkam od 1940 reku w do­
mu wyłączonym z kwaterunku. 
Kto powinien przestawić te pie­
ce: ja, czy właściciel domu?

... Mam w mieszkaniu dwa za­
cieki, bo administrator Czesław 
B. uchyla się od naprawy dachu 
i to już od trzech lat. Czy mam 
prawo żądać, by mi teraz na je­
go. koszt wymalowali mieszkanie?

Odpowiedzi na te zapytania, 
które przekazaliśmy do właści 
wych instytucji, zamieścimy 
przy omawianiu naszej akcji. 
Tymczasem przedstawiamy te 
właśnie instytucie. gdyż ich 
przedstawiciele będą jutro za 
inteiresowanym czyiteilnikom 
udżielali odpowiedzi i wyjaś­
nień nrzez redakcyjne telefo­
ny: Wydział Gospodarki Ko­
munalnej i Spraw Lokalo­
wych Urzędu Miejskiego w 
Poznaniu, Miejskie Przedsię­
biorstwo Gospodarki Mieszka 
niowej w Pozraniu oraz Wo­
jewódzka Spółdzielnia Miesz- 
k?rimva.

Udział przedstawiciefi kierow­
nictw tym razem aż trzech insty 
tucji w ,^Głosowej” telefonicznej 
informacji wynika stąd, że pozna 
niacy zamieszkują w mieszka­
niach lokatorskich trojakiego ty­
pu. Są 1o mianowicie: A prywat­
ne budynki, X domy stanowiące

Redakcja „Głosu Wielkopol­
skiego” przyjmie na etat sta­
żystę-kandydat a do zawodu 
dziennikarskiego (warunek: 
dyplom ukończenia studiów 
na dowolnej uczelni w roku 
1977).

Zgłoszenia osobiste w re- 
dckcji, w godz. 12—14 — po- 
kój 61.

W piątek na radiowej antenie

Wszystko
o małym „Fiacie"

O wszystkim, co dotyczy pol­
skiego „Fiata” 126p będą mogli 
podyskutować posiadacze i po­
tencjalni jego nabywcy w najbliż 
szy piątek z redaktorami dyżu­
rującymi we wszystkich ośrod­
kach Polskiego Radia. Od godz. 9 
do 17 w Poznaniu — dzwoniąc na 
numer telefonu 649-05 — będzie 
można przekazać uwagi dotyczące 
eksploatacji, wyposażenia, uste­
rek, zalet itp. ,.Fiata” 126p, a 
także własne pomysły racjonaliza 
torskie, sprawdzone już w prakty 
ce bądź dopiero opracowywane. 
Podczas audycji w warszawskim 
ośrodku PR przebywać też będzie 
dyrektor Bielskiej Fabryki Samo­
chodów Małolitrażowych; odpowie 
on na pytania zainteresowanych, 
przekaże pracownikom FSM wszy 
stkie postulaty, z których część 
zostanie wykorzystana przy pro­
dukcji małych „Fiatów”, (ask)

Ł TEŁEWlIJft 1
PROGRAM 1: 6.30 — R-TVSS. 

Matematyka (sem. 3, 1. 43) — „Mo 
notonność funkcji ekstremum 
funkcji”; 7 — R-TVSS. Biologia 
(sem. 3, I. 35) „Mechanizm i prze- 
bjeg procesu ewolucji”; 9 — Przy­
sposobienie obronne (kl. VIII i I 
lic.) „Środki zbiorowej ochrony”; 
9.30 — „Długa noc poślubna” — 
film fab. prod. TP (kol.); 11.0S — 
Język polski (kl. VII) „Adam Mic 
kiewicz”; 12.45 — R-TYSŚ. Mate­
matyka (sem. 1. 1. li) „Równania 
i nierówności liniowe”; 13.25 — 
Biologia (1. 9, sem. 1) „Liść, kwiat 
jako pęd”; 16 — „Obiektyw”; 16.20 
— Dziennik (kol.); 16.30 — Spot­
kanie z medycyną (kol.); 17 — 
„Ekran z bratkiem” — w tym m.in. 
„Skarb Holendrów”, cz. VIII pt. 
„Kopelia oskalpowana” (kol.); 18 
— Patrol — „Wykonać zadanie” 
(kol.); 18.20 — „Sonda” — maga­
zyn nauki i techniki; 18.50 — Ra­
dzimy rolnikom (kol.); 19 — Do­
branoc dla najmłodszych i pro­
gram dla młodzieży (kol.); 
19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.); 20.3(1 — „Człowiek w potrza 
sku” — film fab. prod. USA (kol.); 
22.10 — „Pegaz” (kol.); 22.55 — 

własność miejską lufo instytucji 
państwowych, Ą budynki zarzą­
dzane przez spółdzielnie mieszka-, 
niowe.

Lokatorzy zatem domów pry 
watnych (także tych, admini­
strowanych przez Lokalne 
Zrzeszenie Właścicieli Nieru­
chomości), którzy będą chcie- 
li zasięgnąć jutro informacji, 
proszeni są o telefonowanie 
petd nr 66-57-18 oraz pod nr 
600-41 wewn. 215; lokatorzy 
bu dynk ów, admin isfrowan y ch 
przez Rejony Budynków Mie­
szkalnych — pod nr telefonu 
66-59-39 oraz 600-41 wewn. 
225; lokatorzy bloków spół­
dzielczych — pod 600-41 
wewn. 217.

Dzwoniąc pod podane wjt- 
żej numery (w zależności od 
typu mieszkania, które się zai 
mu je), będzie można otrzymać 
kompetentne wyjaśnienie nur 
tającej danego, czytelnika spra 
wy. „Głosowa” telefoniczna in 
fonmacja będzie czynna w ju 
trzejszy piątek, 9 bm., ud go-: 
dżiny 13 do 16.

Frzypomtoamy obowiązującą ż 
konieczności zasadę: udzielanie 
wyjaśnień odbywa się wyłącz- 
n i e prze® telefony. Przychodze­
nie w podanych powyżej godzi­
nach do redakcji w celu odbycia 
rozmowy w interesującej sprawie, 
jest bezcelowe, gdyż udzielające 
wyjaśnień osoby będą — jak to 
wiemy z poprzedinich naszych ak 
cji — bez przerwy zajęte przy te­
lefonach, toteż nie zdołają odejść 
od nich a-ni na chwilę.

Kto nie będzie miał okazjS 
połączyć się z redakcją tele­
fonicznie, może opisać swą 
sprawę w liście do redakcji, 
podając oczywiście — jeśli 
chce uzyskać wyjeśnienie —; 
swe .nazwisko i dokładny ad­
res oraz nadmieniając, czy 
dom. w którym zamieszkuje, 
należy do właściciela prywat­
nego, czy jest budynkiem miej 
sikim. lub też spółdzielni, mie­
szkaniowej z wymienieniem 
jej nazwy, (zk)

Miotacze ognia 
pomagają kolejarzom 
Zima w województwach ob­

jętych zasięgiem działania Za 
chodniej Dyrekcji Okręgowej 
Kolei Państwowych w Pozna-' 
niu nie zaczęła się woraw- 
dzie jeszcze na dobre, ale co-; 
raz bardziej dale się we zna­
ki służbom drogowym i trak-* 
cyjnym. Zmobilizował je toier- 
wszy śnieg i przygotowano do 
akcji rozmaity sprzęt; spora­
dycznie był on już w użyciu^ 
kiedy trzeba było odśnieżyć 
niektóre szlaki. Gorzej z roz­
jazdami, które coraz częściej 

| zamarzają.
| Pomocne w ich rojzsnrażąniu 
I są tzw. miotacze ognia kilku 

rodzajów, które bardzo do-' 
brze zdają egzamin; na nie­
których węzłach zainstalowa­
ne jest elektryczne ogrzewa­
nie różjazdów. Wyznaczono 
też ostatnio trasy odśnieżania 
dla kilkudziesięciu pługów, 
wykorzystywanych w ZDOKP. 
Czeka również na zadania je­
dyny kombajn odśnieżny i 
wiele rozmaitych odśnieżarek. 
Brygady pracujące na torach 
mo«ą porozumiewać się radio 
telefonami. Utworzono nadto 
brygady szybkiej wymiany 
szyn, zimą często (pękających.

tbop)

Dziennik (kol.); 23.10 — Klub Fan 
tastyki .— „Przepis na planetę”.

PROGRAM 2: 15.55 — Język ro­
syjski — kurs podstawowy, lek­
cja 10 (kol.); 16.30 — Zespół ludo­
wy z Orenburga — fragmenty koń 
certu laureatów (konkursu chórów 
ludowych w Orenburgu ZSRR 
(kol.); 17 — Na końcu języka: 
, Śmiej się pan z tego” — pro­
gram o gwarze warszawskiej 
(kol.); 17.30 — Nie tylko o filmie 
„Legenda Marilyn”; 18 — Twarze 
Teatru — Jerzy Stuhr; 18.40 — 
„Teleskop” ;19 — Dobranoc dla 
najmłodszych i program dla 
młodzieży (kol.); 19.30 — Wieczór 
z dziennikiem (kol.); 20.30 — Klub 
Jazzowy Studia Garna przedsta­
wia Jazz Jamboree 77 (kol.); 21.16 
— Czas i ludzie: „Moskiewski Te­
atr Wielki” —- fjlm dok. prod, 
ZSRR; 21.50 — 24 godziny (kol.); 
22.10 — Dialogi z przeszłością — 
„Dole i niedole Białegp Księcia” 
— program o Leszku Białym 
(kol.); 22.40 — „Inicjatywy” — 
program publicystyczny (kol.); 
23.10 — Język francuski — kurs 
podstawowy, lekcja 6 (kol.).


